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Odszkodowanie niemieckie. 


Dnia 15 stycznia 1922 r. mają Niemcy — 
wediug docyzył londyńskiej Rady Najwyż- 
szej z 5 maja b. r. — wypłacić 500 milio 
nów złoiych marek do kasy Komisyi repa 
racyjncj. Dnia 15 lutego winny wylucić dal- 
sze 275 miłonów. W ciągu całego roku 
1922 raty wpłacone winny osiągnąć kwo- 
tę 2? miliardów. Dodać należy, że w oku bie- 
kąrwym Niemcy wypłaciły tytułem odszko- 
dowań jeden pełny miliard. 

Wedłur umowy Sprzymierzonych z 18-g0 
sierpnia b. r. z miliarda już wpłaconego 
przez Niemcy w roku 1921 otrzymała An 
pla około 450 milionów marek, reszta zaś 
przypadła Pelgii. której przyznano ponadto 
pierwszeństwo zaspokojenia swych preten- 
syi z dwumiliardowej kwoty reparaevj 1922 
roku, Otrzymać ma mianowicie Pełgia je- 
kzere okelo 1.200 milionów złotych marek, 
to jest 60 procent całej sumy. Innemi sło 
wv, natvlko eals rata styczniowa i lutowa, 
ala także wvnisty niemieckie w ciącu marca 
l kwini zostaną zainkasowane przez Del- 
fe. iara zrosetą niedługo będzie sie niemi 
cieszyć, bo musi przelać ja znowu do kas 
swych wierzycieli wojennych w Lonfynie 
1 N. Jorku. Londvn i N. Jork są temi mia- 
stami. które finansowały wojnę i teraz ścią 
gana z obu stron waiwiacych kanitały z pro- 
eertami... Pomiero wice w maju i czerwcu 
r. 1022 morlaby Francya korzysteć z rat 
ramuacvinych. Poniewsż po zaspokojeniu 
Belcii nozostnałaby do rozdziału miedzy re- 
Bzte sprzymierzanyeg z dwumiliardowej 
kwatv tylko 800 milionów, przeto froncu 
ski s7orh zainkosawałby gdzieś w połowie 
r. 1622 okała 450 mi'ionów marek, resztę 
wzialshy Anria. 

Fakty i cvfry powyższe mówią nam je- 
duo: cto Francva nie jest zaaneażowana 
w sprawie naihliższych niemieckich anuite- 
tów (w styczniu i lutym), bo nie dostanie 
z nih ani feniva, jak i dotąd ani fenisa 
jeczcze nie dostla. Mówimy tn oczywiście 

Tiko 0 t. zw. „ustalenej* sumie edszko 
dowań, która wynosi 132 miliardów marek 
l rockłuda sie na dwnmiliardowe. raty rocz- 
ne (annuites fixos). Pozatom bowiem Niem- 
cy mija wypłacać jeszcze Kom'evi repara 
cvjnej kwoty nieustalone (annuites varia- 
blesi. które wynoszą 21% od wartości nie- 
mieciero wywozu i które obracać się mo- 
ga miylzy 1 a 1%/» miliardami rocznie. 

Tak sie sprawa przedstawiała, gdy 14 
frwiuia b. r. kanclerz dr. Wirth zawiado- 
mi! prezydonta Komisyi renaracyjnej, że 
Nieinev mają na wvnłato raty styczniowej 
I niowej za?zdwie 200 m.lionów marek, że 
staraly sę o kredyt w Londynie, ale go nie 
otzvmały, ż¢ zstem proszą o odroczenie 
(moratorium) terminu wymłaty owych dwóch 
annuitetów. Kamelerz dodał jeszczo, żo jest 
prawdopodotnem, iż MNiemey n'e potra- 
fia zebrać pieniedzy także na wypłatę pó- 
Śnicisryrh rat. Jest to zatem dość wyraźne 
pówisdczanie bankmciwa, bo tak nazywa 
sie posnolicie niem żność spłacenia zobo- 
wiam przez dłużnika. 

Podstawą prawną żądania Niemiec jest 
per. 234 traktatu wersalskiego. Nakazuje 
on Komisvi roparaevjnej „badać od czsu 
do easu źródła i zdolności finansowe Nic- 
miec“ i upovsżuja Komisyę do „prze- 
dłużenia terminu i zmia.n.y 8.p.o- 
Łobów płacenia“ odszkodowań. Jest 
tu zatem przewidziana ewentualność udzie- 
lenia Niemcom moratorium, ale jest przewi- 
dzina Ona dopiero po zbadaniu stanu fi- 
nansawezro Niamiec. 

I w tym nrzepisie jest dz'siaj sedno tej 
zawiłej i doniosłe] dla pokoju kwestyi, jaką 
Atia się obeenie sprawa separacyi. Fran 
eya i Pelgia wskazują słvsznie, że przecież 

memysł niemiecki kwitnie, powieksza swe 
apitały zakładowe i rozszerza fabryki, że 
ko'eje niemieckie nrzenrowadzoją inwesty- 
eve wartości ponad 7 miliardów, że we- 
mnątrz Niemiee znajduje się samych walo- 
rów zagranicznych na sumę 6—7 miliardów 
złotych marek, że doki niemieckie pracują 
dzień i noe, że w Niemczech niema bezro- 
batnych — slowem. że stan Fospodar- 
szy Niemiec jest nie tylko zadawała. 
Jacy. ala w porównaniu z państwami Enten- 
ty Świetny. Czy zatem deficytowy stan fi 
nansów państwowych Rzeszy Niemieckiej 
i katastrofalny spadek marki niè sa reznl- 
tatem rozmy:!nie bankrutowej polityki, bv 
wykazać sie niemożnością spłacenia odszko 
donat? Oto pierwsza wątnliwaść, jaka musi 
powstać w gabinetach Parvża i Brukseli. 
Mazo być zrssztą inaczej. Może rzad dra 
Wirtha nawot ceneo ririé odszkodowania, 
kle prowadzi gasi arke nierozumną i nie- 
ftołożna. a to z hraku zdolnych ludzi, z bra 
ku poparcia parlamentu, słowem z powo 
fów od niero niezależnych. Oto druga wat 
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I w pierwszym i w drugim wypadku — 
nawoluje eodziennie „Temps — powinni 
Alianci zbadać stan rze-zy na miejscu į usu- 
nąć brali, bez względu na to, czy one leżą 
w braku dobrej woli. czy w braku rozumu 
borlińskiego gabinetu. Jest coś w niepo- 
rządku, jeśli gospodarstwo niemieckie kwi- 
tnie, a budżet państwa cierpi na deficyt. 
Trzeba ten nieporządek usunąć, Należy 


|wicc udzielić Niemcom nożyczki międzyna- 


rodowej, ale równocześnie roztoczyć 
uad polity.k.ą g.o.sspodarezą ifi 
nansową Niemiee ś.c.i.s.ł.ą k.n.r.a- 
telę. Bank Niemiecki winien być unieza- 
leżnionym od państwa, skarb Rzeszy nie 
miałby prawa emitować nowych marek, 
trzeba zabamować rozpod inwestycyjny r24- 
du, podwyższyć taryfy i podatki — oto 
kilka żadań finansowvch, które mieliby 
kontrolerzy koalicvini przeprowadzić w Ber- 
linia. Rzecz bowiem prosta — rorumują 
Francuzi — że musi być defievt np. na ko- 
lejach, jeśli w stosunku do r. 1914 ceny ma- 
tervałów i robocizny wzrosły 14 do 30 razy 
a taryfy kolejowe podwyższono tylko T co 
13 rary. Jest to działanie in fraucem 
eredito.r.i.s (świadomie lub nie) i nalo- 
ży to wmnąć, 

Bvć może, że z takim planem już wystą- 


ipit Briand na konferencyi londyńskiej z L. 


Georciom w dniach ostatnich. Z drugiej 
strony premier brytyjski ma także swoje 
plany, dotąd otoczone tajemnicą. W każ- 
dvm razie Anglia pragnie ratować, finanse, 
niemieckie, bo niski kurs marki a uniemo- 
liwia eksport «angielski do Niemiec, wywo- 
łuje staenacyę w przemyśle i bezrobocia. 
Na konferencyi londyńskiej zetrą się więc 
znowu dwa różne systemy: francuski i an 
gielski, które niemal we wszystkich kwe 
stvach międzynarodowych stoją już wrozo 
naprzeciw siebie. Niemcy zapatrzone w Lon- 
dvn spodziewają się, że wreszcie w trakta- 
cie wersalskim nastąni wvłom. Czy jednak 
znowu sie nie zawiodą? 
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Co przyznana Niemcem na 6. Slasku, 


Katowice. P. A. T. Niemieckie dzienniki 
zamieszczają następujący komunikat niemiecki 
urzędowy w sprawie linii granicznej na G. 
Śląsku: 

Komisya graniczna ustaliła dnia 18 b. m 
następującą linię graniczną w okręgu przemy- 
słowym: . 

1) W okolicy Kużnica Nieborowicka nasty 
piła wymiana torunu z tem, Że kolej Rudy— 
Giiwice została całkowicie przyznaną Niem- 
com, a Kuźnica Niekorowicka także. 

2) Szyb Dolbruecke i znajduj ce się po stro- 
nio polskiej zabudowan'a, nalożące do ko- 
palni, przyznano Niemcom aż do linii kolejo- 
wej Makuszowa—Gliwice. 

3) Utrzymaliśmy kopalnię Królowa Ludwika, 
trzy ważne dla niej szyby: Szczęść Boże, Ruda 
i Jerzy, oraz całkowito podziemne pola górni- 
cze, z wyjątkiem kolonii Szcząść Boże, cmen- 
tarza w Rudzie i kolonii Ruda Poręba. 

4) Niestety nie udało się zachować dla Nie- 
miec Kuźnicy Rudzkiej z lozaretem, z kawal- 
kiem szosy, na której idzie kolej. Leżące na 
północ od Rudy pola przypadły Niemcom, 

5) Między Rudą Knżźnicą a szybem Carnals- 
freude tworzy granicę polityczną rzeczka By- 
tomka. — 6) Kopalnia Carnalsfreude dostala 
się Polsce. — 7) Na wschód od Bytomia nie 
poczyniono żadnych zmian. odpowiednio do de- 
cyzyi genewskiej. — 8) W okolicy Starego 
Górecka przesunięto granicę o 150 metrów od 
kolei kopalni Andaluzya, przyznanej Polsce, 
na teren niemiaeki. Tak samo dostała sią Pol- 
sce cześć cynkowej huty  Friedlorsglueck. 
Wszystkie inne części Friedlersglueck przyzna- 
no Niemeom. — 9) Konaln'ę Nowy Dwór i pe- 
wne cześci kopalni cynkowej Nowy Dwór nd- 
dano Niemcom, — 10 Żądane przez deleca- 
cyę niemiecką oddanin Niemeom konalni Ra- 
dzionkowskiej huty cynkowej Łazy i lasu w 
okolicy Strosok, nie zostało uwzględniane. 


Szpiedzy bsiszewiccy w klałopalste, 


Lwów. (A. W.) „Ridnyj Kraj* dowiaduje 
sę, że bolszewicka defenzywa w Kamieńcu 
Podo'skim wysłała do Galicy; oraz do Ognisk 
emigracyj ukraińskiej cały szereg szpiegów 
i prowokatorów. Pozestają oni pod wodzą nie- 
jnkiego Zaremby, którezo „Ridnyj Kraj” na- 
zywa pospolitym rzezimieszkiem. Zaremba miał 
być przed kilkn dniami w Skale. Stanisławo- 
wie i Czortkowie. Zaremba i towarzysze ma- 
ją na cu propagandę komunizmu wśród 
emigracyi ukrajńsk'ej oraz wśród po'zkiej i mu- 
skiej ludności wschodniej Małopolski. 

Moskwa. (A. W.) Na wszechukr. kengresie w 
Charkowie oświadczył kom'sarz ludowy Ra- 
kowskijj że Ukraina sowiecka zwyciężyła 
ostatecznie powstanie, które Rakowskij nazy- 
wa zwykłym taniytyzmem. Mime io jednak 
nie jest jeszcze pewnem, czy nowe, ktady 2 
Poiski (1) i Rumunii nie napadną ponownie na 
Ukraine sowiecką. 
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Francya trwa przy swoich żądaniach. 


Londyn. P. A. T. „Times* podaje, że dele- 
gacja francuska przybyła do Londynu w na- 
dziei, że będą jej przedłożone konkretne pro- 
prozycya  Francya będzie obstawała przy za- 
| placente przez Niemcy obu rat, a w przeci- 
„nym razie przy zastosowaniu środków przy- 
musowych. Nadto dtlegącya francuska będzie 
się domagała, aby Niemcom przedłożono de- 
finitywne propozycye w sprawie ustanowienia 
komisyi międzysojuszniczej kontroli nad Niem- 
cami, p 

Berlin. P. A. T. Dzienniki donoszą z Lon- 
dynu, że pierwsza koamierercya Brianda z L. 
Georgo trwała do . 1 w południe i miata 
przebieg nader s y. Decyzya na pierw- 
szej konferencyi adia, 

Londyn. P. A. T. (B. Wo'ffa). B. Reutera 
Idonosi z kół dobrze poinformowanych. że kon- 
iferencyę miedzy Llovdam Ceorzem a Briandem 
nie mogły doprowadzć do żadnych definity- 
wnych uchwał, Omwiano ohszernie cala po- 
litykę al'antów, ce'em przygotowania pedsta- 
wy do chrad plonarnego posiedzenia Rady 
najwyższej, przy udzisłe Włoch i Belaii. Waboc 
tego, że della Toretta nio może opuścić Rzy- 
mu 2 stycznia, termin rokowań będzie odro- 
czony. 


Angielska „rawizya” reparacyj nieniesk. 


Paryż. (A. W.) „Petit Parisien* donosi, że 
Lloyd George zaproponuje, by Anglia podjęła 
inicyatywę w sprawie ostatecznej rewizyi pla- 
nu reparacyjnego, takiej, by z niemieckich zo- 
bowiązań reparacyjnych pozostał tylko Bbow:ą- 
zek odbudowy zniszczonych obszarów. Ang'ia 
zamierza zrezygnować ze swego udziału w repa- 
rącyach niemieckich. Co do ograniczenia zbro- 
jeń na lądzie i udzielenia gwaraneyi bezpieczeń- 
stwa dla Francyi, ma być zawarty układ spo- 
cyalny między Anglią i Niemcami, który zabez- 
pieczy neutralność obszaru nadrefskiego. Ró- 
wnocześnie z podpisaniem powyższego układu 
opuszczą wojska sojuszników obszar nadreński, 


JAK ORGAN L. GEORGE'A PODKOPUJE 
BRIANDA. 

Londyn. (A. W.) Dziennik „Observer, któ- 
rego redaktor naczelny jest osobistym pzy- 
jacielem Lloyda Georga donosi, że są oznaki, 
że Briand bezsilny wobec swoich wrogów w 
gabinecie francuskim i poza gabinetem będzie 
mus'ał porozumicć sę z Lioyd Georgem i zgo- 
dzić się na zwołanie wielkiej konfcerencyi mie- 
dzynarodowej na poczatek nowego roku. — 
Briard zażąda prawdopodobnie wielkich ro- 
kompenzicyi za przychylne stanowisko Fran- 
tyi w sprawie niemieckich spłat reparucyvinvch, 
które będą poruzone na konferencyi muędzy- 
rarodowej. Zdaniem powyższego dziennika 
¿rozumial Brand, że dotychczasowa jego poli: 
tyka pobreękiwania szab% nie prowadzi do 
celu, zniechęza natom'ast cały świat do Rzecz- 
pospoltej francuskiej i potęguje nienawiść 
Niemiec do Francyi. 


Możliwość zerwania rokowań londyńskich 


dostatecznych gwarancyi co do należytego 
udziału Francył w odszkodowaniach, rokowa- 
ula zostaną zerwane. „Daily Mal" zauważa, 
że Briand zgodzi się na inną formę odszkodo- 
wań, zasadniczo jednak nie zgodzi się na re- 
dukcyę długu. Będzie on żądał również dotrzy- 
mania terminu płatności, Francya natomiast 
zostawi Angiii wolną rękę w traktowaniu z 
Niemcami co do dóbr zasekwestrowanych swe- 
go czasu przez Anglię oraz eo do wliczenia ich 
do kwoty. mającej być spłaconą. 


Wajskowe przygotowania Frargyi, 


Lesf'eld. Radio. P. A. T. Sfery wojskowe 
francuskie liczą s'ę widoczcie z niedojściem 
do porozumienia między Francyą i Anglą i 2 
koniecznoścą w następstwie tego wywarca 
presyi militarnej na Niemcy, ewentualnie 
wzięcia w zarząd przymusowy pewnych pro- 
wincyi niemieckich. Znamienne są w tym 
względzie przygotowania wojskowe Francy!. 


NIEMCY WYKLUCZONE Z KONFERENCYI. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi z Lon- 
dynu, że wiadomość, jakoby Francya, Anglia 
i Niemcy rozważały możliwość układu trzech 
mocarstw, jest dementowaną. Briand i Lloyd 
George nie mają zamiaru komferować z ja. 
kimkolwiek przedstawiciejem państwa niemie- 
ckiego. 


RATHENAU DZIAŁA JAKO OSOBA PRY- 
WATNA. 


Berlin, P, A. T. (Wied. Biuro kor.). „United 
Telegraph" donosi z Londynu: Potwierdza s'ę 
wiadomość, że podróż Rathenaua do Londynu 
Jas na osobiste zaproszenie angielskiego 
kanclerza skarbu er Roberta Horne, Zapro- 
szenie zostało wystosowane pod adresem Ra- 
thenaua jako osoby prywatnej. Na konferen- 
leyi między nimi omaziang była prośba Nie- 
|miec o długotrwałe kredyty, a radto sprawa 
ogólnego układu co do świadczeń w naturze. 

Londyn. (A. W.) Ratherau podaje z wielką 
irezerwą dziennikarzom  ang'clskim powody 
Swego ponownego przybycia do Londynu. Pa- 
thenau tie przeczy, że ma się spotkać w Len- 
¿ynie z Briandcin. Prasa angielska twierdzi, że 
|Rathenau przybył do Londynu na życzenie 
rządu angielskiego, 


Parazumien:e w szrawie rosyjskie]. 

Paryż. Radio. P. A. T. W sprawie rosyj. 
(„skiej nastąpiło meędzy Lloydem Georgem a 
Briandem częściowe porozumienie, Dzienn'ki 
| ang'elskie podaja, że zwołanie konferencyi 
europejskiej z udziałem Rosyi i Niemiec jest 
zupełnie pewne, 


« 


DODGE 


iafitya przyjmuje 


Londyn. P. A. T. (Biuro Wolffa). Dzisiaj 


iączność z Anglia. 


'dział na ten okrzyk z naciskiem: Przecież bę: 


otwarto posiedzenie parlamentu sinnfeinistów. ' dzio mógł przybyć jako nasz gość, tak samo 
Przy wnoszenia wniosku o ratyfikacyą trak- |jąk prezydent Francyj, lub król hiszpański. 
tatu Criffith oświadczył, że poiożył swój pod- | Kiedy po tych słowach odazwały się znowu 
pis pod traktat I dlatego będzie ten traktat okrzyki: nigdy, nigdy! — powiedział de Va- 
respektował, Rzeczą uzrodu irlandzkiego jest Jora: 
wypowiedzieć się, czy Odpowiada mu ten trak- przybył tu jako zaprzyjaźniczy monarcha, dła- 
tat. Griffith powiedz:ał dalej, że naród irlandz- czezóż więc przyjmujecłe, traktat, który go 
ki uznaje traktać za dobry. Jeżeli Iviendya czyni waszym monarchą? De Valera nazwał 
adrouci układ, wówczas utraci symzatyę €A- traktat irlandzko-angielski ne?bardziej kańbią- 
tego świata i narodów, z których się sklada | cym dokum ntem, jaki ktedykctwiek był pod- 
imperyum brytyjskie, pisany i oświadczył, że naród Ąriandzki powi- 
Następnie zabrał głos de Valera I oświad- |nien raczej półść w niewolę, niż przyłąć tego 
czył, Że żąda odrzucenia traktatu, ponieważ rodzaju traktat, De Valera zakończył swoją 
traktat ten nie jest zgodny ze stanowiskiem mowę wśród burzy oklasków. Po kilku jeszcze 
narodu irlandzkiego, Naród irlandzki ni» uZ0a- | przemówieniach odroczono posiedzenie do po- 
je go. Innemi słowy: traktat oznacza że król | południa. 
angielski będzie nietylko głową imperyum bry-| Leafield, P. A. T. Radio. Z Dublina nadeszły 
tyjskiego, lecz także, monarchą  frlardzkim. | niepotwierdzone | m a O NE 
: A j rzyjęciu prz arlamez Janz ged 
Traktat oznacza, 2o cełonkowia nastepnego |S PA3icin pmet Doalaweat, ian wz 
rządu będą ministrami Jego Król. Mości (okrzy- miet zgłosić rezygnacyę ze swego stanowiska. 
ki: nigdy, nigdy) i że nowa armią irlandzka mówią o odroczeniu obrad 
bądzie armią Jego Królewskiej Mości (nigdy, 
nigdy!). Jeżeli traktat będzie przyjęty — mó- 
wit dalej de Valera — król angielski przybę- 
dzie do Dubiina, aby Otworzyć parlament 
irlandzki. Jeżeli Anglia uzna republikę irlandz- 
ką, wówczas będzie mócł krół angielski przy- 
być do Dublina (nigdy!). De Valera odqoywie- 


Jeżeli nie cieecie, aby król angielski 


Inne doniesienia 
Dail Eireanu. 


WOJSKA GRECKIE ŻADAJĄ DEMOEJLI- 
ZACYŁ 
Ateny. (A. W.) Następca tronu powrócił ze 
Smyrny. Skrócił on swą podróż inszekeyjrą. 
ponieważ na froncie woląpo: „demobiiizomać! 
nrecz g Gunarisem]",. 


Zwycz, za wiersz nonp. lub jego miejsce Mk 30* 


gs dla nauczycielsiwa ludowego Nadesł11e (za wiersz BOnp.) . e « o « w 75 
Marek 600 | Marek 450 KOEBISE sai inar. 2002 aata 
|Kormutkaty ada a T 9) 
Na 1. stronie e è t o >ò o so o a p 129 
Rrobne zatwynize, 4.96 n e a Wa. MÓ 
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BOLSZEWIK LINDENFELS SPRAWCĄ ZA« 
MACHU DYNAMITOWEGO W N. JORKU. 

Nowy Jork. (A. W.) więzienie bo':zewi« 
ckiego ag'tatora Lindenfelsa, która nasty Ho 
niodawno w hotelu „Bristil* w Warsza wię 3 


Paryż, Radio. P. A. T. Koła polityczne fran- ;ż4dan'6 amsryxuńskiegu min. sprawiedliwości, 
cuskie są zdania, że jeżeli Briand nia otrzyma wywołiło w nowojorskich ko'a 
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boiszowrnhich 
niezwykły m'h Fesądzają członów tuiejszsj 
giełdy, że oni domayali się s uwytania Lindon 
felsa. Prawia wszystkie znaczni jesze budynki 
kupieckie j sklepy są w ovuwie zamachów 
strzeżone przez policyę i tajnych agentów; 
Bo:szaniey rozsyłają do znarych przemysłew- 
ców i kupców lisiy z pogróżkai, L'ndenfelg 
przyznal sią, źe brał udział w słynnym Zama. 
chu dynauiiowym na Walisireet i podał na 
zmiska i adrcey swych wspjlników zamachu 
Lirdenf>ls eświadczył, że bomba, która przed: 
wcześnie ekspłodowała na Wallstreet, była 
przenaczoną dla znanego miliardera Morgana, 


TAKE JONESCU O UNII Z WĘGRAMI 


Eukareszt. (A. W.) Nowo miarowany pro: 
zydent ministrów Take Jonescu oświadcza. żą 
myśl unii personzinej między Rumunią a Wes 
grami jest zupełnie bezpodstawną. Podobne} 
u'ii sprzeciwiłaby się Anglia, Francya i Wło- 
chy, a uregulowanie sprawy eo do węgier- 
skiego tronu może, jak wiadomo, nastąpić je: 
dynie za zgodą wielkiej ententy. 


ERTES ZOSIN NY EE ZET RENEE ANKJCZRCZCZZENOK ANA 
Różne wiademeści. 


Katowice, (A. W.) Gen. Lerond powraca w 
najbliższych dniach na G. Śląsk. cy 

Wiedeń. (A. W.) Wydział wykonawczy, 
wszechniemiec. stronnictwa ludowego uchwalił 
rezolucyę, w której oświadcza, że nie prze»! 
stanie dążyć wszystkimi środkami do połączenix 
Austryj z państwem niemieck'em. 

Bordeaux, P. A. T. Radio, Prez. ministrów; 
chińskich złożył na ręce prezydenta Chin dy+ 
misye, która zostala przyjęta. 

Paryż, (A. W.) Okazuje się, że wiadomość 
jakoby Francya przyjęła propozycyę Hughesa 
o stosunku tonażu francuskich sił morskich j 
jest nieprawdziwą, | 

Waszyngton. P. A. T. (W. B. K.). Seismograę 
fy zanotowały w niedzielę trzęsitrie ziem£ 
truające 2 godziny, w nołndniowym kierunku; 
w od:egłości około 2.500 km. 

Waszyngton. (A. W.) -ba reprezentantów, 
przyjąła wmiosek, upoważniający prezyden 
Hardinga do użycia 20 milionów dolarów nę 
rzecz akcyi pomocniczej. 


AEC YYYY, 
OD REDAKCYI Z powodu przerwy w 
łączeniu telefonicznem x Warszawą, mie 
utieglej nocy nie otrzymaliśmy wiadomości 0% 
naszego warszawskiego korespondenta, 


ETF NEF UTT ZWETKC"KIEKIE" SETA 
Straty Kiemiec w wojnie światowej 


Prof. dr. Burgdórfer ogłosił w jednym z niee 
micekich tygodników lekarskich studyum p. tę 
„Die Bevólkerun, seutwieklung im Deutschesg 
Rciche vor, in usd nach dem Krieg“, zawie” 
rające wiele ciekawych danych peapa 
które odnoszą się do skutków, jakie spow 
dowała wojna Światowa w rozwoju ludności 
Rzeszy niemieckiej. Końcowe swe wywody stig 
szcza dr. Burgdórfer w ten sposób: 

Państwo niemieckie poniosło stratę 11 mię 
lionów ludzi przez wojnę światową i jej nax 
stępstwa, licząc od roku 1920. Gdyby tej węj< 
ny nie było, to państwo niemieckie przy nor 
malnym, przeciętnym rozwoju przedwojennyrę 
powinnoby liczyć pod koniec 1920 roku beze 
mała 73000.000 mieszkańców. W rzeczywisto» 
ści jednak liczyło ono przy końcu powyższege 
roku tylko 62 miliony, a to skutkiem strat 
poniesionych na wojnie, zmniejszeniu się licze 
by urodzin i zwiększeniu procentu Śmiertwi- 
ności. 

Bilans ten powojenny ludności Niemiec nie 
jest jeszcze — zdaniem dra Durgdórfera — 
zamknięty. Szkodliwe bowiem skutki ka 
światowej i rewolucyi niemieckiej, mianow 
cie w zakresie hyuieny i moralności publice 
nj długo jeszcze będą ciężyły nad rozwojaję 
ludności Niemiec. 

W każdym jednak razie — musimy od sie 
bie zanważyć — straty Niemiec sa o wicię 
mniej dotkliwe, niż straty spowodowane przeź£ 
wojną we Franeyi, która nawet po przyłącze« 
niu Alzacyi i Lotaryngii liczy teraz mniej mie 
szkańców, niż przed wojną, a pod względem 
lezby ludności irst słabsza od Niemiee, mniej 
vigel, o 22 miliony. Zwyżka ta ludności nie» 
mieckiej daje 2 miliony żołnierzy więcej, ani- 
żeli ich Franeva może wystawić. Z tem muszą 
sią Francuzi Vcezyć i szukać sprzymierzeńców. 
stórsyby tę różnicę wyrównali 


Sir. 2. - 


Z dia gelityczaeyo, 


Judeo Ukraina, a pasze władze, 

Z posiata dobrom łskiego otrzymujemy na- 
stepujące uwagi: Starostwo w Starym Sambo- 
rze pismem z dm 22 listopada b. r. L. 13069,21 
mianowało Dra Jaremkiewicza (ukra'ńca} z 
(hyrowa oraz Dra Salzmanna (syonistę) ze 
Starego Sambora lekarzami funkcyonaryuszów 
policyi państwowej, poczt, telegrafów, robót 
publicznych oraz ich rodzia. Pierwszy obejmuje 
funkcye w Chyrowie i Felsztynie, drugi w re- 
ezcie powiatu. Dr Jaremkiew'ez jest zażartym 
ukrajńcem, Przy spisie ludności nie podpisał 
poddaństwa polskiego. Pozatem jest on leka- 
razem okręgowym w Krościenku. Według usta- 
wy, lekarz okręgowy ma m eszkać w siedzibie 
swego okręgu. Tych samych panów zamiana- 
valy swymi lekarzami i Kasy chorych w Prze- 
myśla i w Starym Samborze (prezesami są 
peutrałni). 

I dzieje się to wszystko mimo, że w Chyro- 
wie jest lekarz Polak, Dr Józef Ansobeky! Je- 
gli do tego dodamy, że w Starym Samborze 
wswystkie urządy obsadzone są Rusinami (na- 
czelnik sądu, poczty, fizyk, inspektor szknl- 
nyi že dzieje się to świadomie — to musimy 
przejść do przekonana, że jeśli tak dalej pái- 
dzie, to niedługo oa naszej ziemi nie będzie 
miejsca dla Polaka. 


Klęska socyalistów w Poznaniu. 

Wybory do Rady miojskiej w Poznaniu 
dały wynik niezmiernie pocieszający. Naj- 
większą liczbę mandatów, bo 28, zdobyła li- 
sta komitetu obywatelskiego, zawierająca kan- 
dydatów stronn ctwa mieszczańskiego i Zwią- 
zku !udowo-narodowego. Po miej idzie bez- 
pośrednio lista Narodowego Chrześć. 
Strom. pracy, które wystąpiło samodziel- 
ale i usyskuło 10 mandatów. Dalej z kolei otrzy- 
mali N. P. R. 7, komuniści 5 i — na szarym 
końcu — P, P. 8. 2 mandaty. Nadto otrzy- 
wali: inteligoncya pracująca 2 mandaty, inwa- 
lidzi 2, zjedroczeni socyaliści 2 oraz Niemcy 
t żydzi 2 mandaty. 

Powyższy wynik wyborów do poznańsktej 
Rady miejskiej stwierdzą przedewszystkiem na- 
rodoww charakter stolicy Wielkopolski į zupeł- 
ne fasko wpływów socyalstycznyth. Teraz 
rozumiemy powody, które zmob'lizowały calą 
łęwieq do zaciekiych ataków na Poznań, Mia- 
alo prawdziwie polske, miasto, które rozu- 
wiało, że w chwili odbudowy państwą polskie- 
go na czas ra rewolucyjne eksperymenty mie- 
fzvnarodówki, nasto, w którem niema prawie 
żydów f socyalistów — jest, rzecz prosta, znie- 
rawiazone przez zawodowych wywrotowców. 
Postanowiono więc za wszelką cenę zdobyć tę 
„twierdzę reakeyi“ i prowadzono atak ze 
wszystk ch stron. I jakiż wynik? P, P. 8. zdo- 
bywa 2 mandaty! Więcej już zyskali komuni- 
ści, ale tn jest zrozumiałe. I oni także słali 
tam swoich agiłatorów i nie żałowali marek 
i rubil. A że wszędzie nie brak mętów i ludzi 
tczkrytycznych, więc zdoełałi (przy pomocy 
złota} zyskać więcej, niż P. P. S. zwolenników, 


Z tymczasowego rządu słowackiego, 

Wychodząc z założenia, że wszystkie narody, 
nełskane przez Czechów w obrębie t. zw. „re- 
pubiiki czechosłowackiej* powinny się jedno- 
czyć w walce o swe prawa narodowe, słowa- 
cki tymezasowy rząd narodowy ubworzył de- 
kretem z dnia 5 grudzia 1921 r. „Generalne 
sturostwo dia spraw ludmości polskiej pod za- 
berem ezeskim pzy słowackim tymczasowym 
gdzie narodowym”, którego zadaniem jest 
przegrowadzać wspólną obronę ciemiężonych 
przez zaborców czeskich Polaków i Słowaków 
i współdziałać w tym kierunku z prezydyum 
słowackiego rządu narodowego. 

Powołany przez słow. rząd narodowy na sta- 
nowisko generatnego starosty p. Chrobrzyń- 
skt zwraca się z wezwaniem do Polaków, za- 


Przemyśl w początkach wojny 
Z Ukraińcami. 
(Wspomnienia z działalności b. Dowódcy Prze- 
myskiego Okręgu Wojskowego). 


-..B Wiednia wyjechałem 6 listopada i gdy 
przybyłem do Krakowa, zastałem tam już 
organizącyą wojsk polskich w zaczątkach; 
r owadził ją gen. Roja. Wniosłem natychmiast 
podanie o przyjęcie mię do armii. W kilka 
dzi później, tuż przed operacyą nogi, zawe- 
zwany do gen. Roji, dowiedziałem się, że przy- 
"były a Warszawy szef sztabu generalnego Roz- 
wądowski przeznaczył mię na urząd Dowódcy 
Okręgu Wojskowego w Przemyślu, na miejsce 
gen. Puchalskiego. Około 15 listopada otrzy- 
malom pisemny rozkaz, w myśl którego miałem 
zorganizować Okręg Wejskowy w Przemyślu, 
złożony z powiatów: Nisko, Przeworsk, Jaro- 
sław, Przemyśl, Sanok, Lisko, Dobromił oraz 
dalszych powiatów wschodnich, w miarę oswo- 
badzania ich z rąk Ukraińców. Na szefa szta- 
bu przydzielono mi majora 5 p. p. W. P. Sta- 
chiewicza. Dowództwo miałem objąć do 20 li- 
stopada 1918 r. 

Rozkazu do wysłania odsieczy na Lwów nie 
otrzymałem, a na odnośne pytanie odpowie- 
dział mi gen. Roja, żebym nie pozwolił sobie 
nikamn przeszkadzać w wypełnieniu swego za- 
dania, zaś pos. br. Skarbka, który w Przemy- 
Shi „łównie:o tę odsiecz miał przynagłać, ewen- 
tuulnie kazał arosztować. 

Opinię publiczną zajmowało wówczas coraz 
krytycznioejsze położenie oblężonego Lwowa. 
W prasie i na zgromadzeniach domagano się 
gwntłownią- wysłania wojska na odsiecz. 
W Krakowie jelnak tego wojska nie było. Dla 
utrzymania porządku i stłumienia rozruchów 


„WŁOS NARODU" z mia 22 Grudnia 1021 roku, 


m cszkałych w zagrabionej przez Czechów czę- 
ci Śląska Cieszyńskiego, tudzież do wszystkich 
imiych osób, aby zgłaszali wszystkie fakty, do- 
tyczące położenia ludności polsk'ej pod zabo- 
rem pod jego adresem w redakcyi „Słowaka”, 
Cieszyn polski, uł. Głęboka 17. 

Nowy gabinet belgijski, 

Po niezwyczaj-ie dług'em przesilenia, wywo- 
łanem przez ustąp'enie dotychczasowego gabi- 
netu belgijskiego, na czele którego stał prezy- 
dent Carton de Wiart, ukonstytuował się wre- 
szcie nowy gabinet pod przewaductwem mini- 
stra finansów w poprzednim gab'necie Theu- 
nis'a. Z poprzedniego gab netu weszło do obe- 
crego 7 ministrów, a mędzy nimi Jaspar, mi- 
nister spraw zagranicznych, nowych jest 4. 

Nowy gabinet składa się na ogół: z 5 mini- 
strów, deputowanych, należących do party ka. 
tolickicj, 4 człorków partyń liheralnej i 2 za- 
wodowców, nie będących członkami parla- 
mentu. Prezydent Theunis zatrzymuje w no- 
wym gabineeie tekę finansów. Stosunek ten 
odpowiada mniej więcej wyn'kom ostatnich 
wyborów do Izby poselskiej, wskutek których 
katorey utrzymali się przy dotychczasowej 
większości, 


Listy z Zachodu. 


Paryż, 18 grudnia. 
(Boże Narodzenie. — Almanach  Huchette'a. — 
Wspomnienia „ 189841 roku. — Klaudya Potocka). 

Boże Narodzenie nadchodzi. Wszystkie wiel- 
kie magazyny, wszystkie księgarnie oglaszają 
i wystawiają mnóstwo nowości na gwiazdkę. 
Galeries Lafayette i inne wielkie firmy iłumi- 
nują fantastycznie fasady domów, wszędzie 
ruch, gwar, ożywienie, wszędzie coś nowogo. 
Ale zarówno jak przesziego roku próżno szu- 
kam jakichkolwiek rzeczy polskich. Czasy 
Kongresu Pokojowego skończyły się, nikt nie 
opła6ź zapoznanych „wielkości literackich” 
słomo za nieudolnie sklecone referaty o spra- 
wach polskich, albo za nicszczególne poprawia- 
nie dobrych prac polskich uczonych. 

Jedna z największych księgarni paryskich 
„Librawie Hachette“ wydała w tych dniach 
swój almanach na rok 1922, W almanachu tym 
figuruje oczywiście i Polska, Ale jak? Pod na- 
główkiem „Polka“ (Pologne) napis „M ona rt- 
chia konstytucyjna prowizory- 
czna”, poniżej miejsce na dwa portrety, ram- 
ka pierwszogo zawiera dosyć nicwyraźną po- 
dobiznę Naczelnika Państwa, opatrzoną pod- 
pisem „Marechal Pilsudski“, ramka drusiego 
jest pusta i nosi podpis „Mr de Milos“. DAlej 
krótka notatka o Polsce, nie zawierająca nie 
oprócz banalności, t. j. skonstatowania, że jest 
to kraj niepodlogły, składający się z traseh 
części porozbiorowych 1 mający pewne boga- 
ctwa mineralne. 

Pozostaje wszakże zagadką „monarchii kon- 
stytucyjnej" 1 „p. da Milos" dosyć trudna do 
rozwiązania, A przecież podobny kalendarz, to 
książka, która znajduje się w rękach tysięcy 
czytelników, książka codziennego użytku dla 
wielu. Fakt zadziwiający, a jednak niema 
w nim nie zadziwiającego, gdy się pomyśli, że 
wszędzie za granicą instytucys prasowe pol- 
skie wiodą żywot suchotniczy i że propagan- 
da polska jest głównie kwestyą polemik par- 
tyjnych zagranicą. 

Miejmy jednak nadzłelę, że inicyatywa pry- 
watna, wywalcza coś z czasem i w Paryżu dla 
poznania Polski. Wszak kropla wody żłobi ska- 
łę, a nasi emigranci x 1831 roku, także nie 
rozporządzający nadzwyczajnymi środkami, po- 
zostawili żywe dotąd wspomnionia w pamięci 
Paryżan i Francuzów wogóle. Mialam tego nie- 
dawno zabawny, choć rozczulająey przykład. 

Było to w sklepie małego antykwaryusza, 
jadnym z tych sklepów, jakich dziosiątki znaj- 


dują się na quai Sokwany, Weszłam tam w po-|łobą polski teatr, 
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uważyłam starą litogratię, portret Klaudyi |łzy wzruszenia wyciskała sztukami pósanem tunkowy, celem niesienia doraźnej pomocy næ 


Potockiej. Widząc, że przypatruję się obraz- 


kowi, właściciel sklepu spytał mnie, czy się | patryotyczne. 


interesuję rzeczami polskiemi i zabrał się do 
małego wykładu o rewolucyi 1831 roku. Co 
było przedtem lub potem, tego nie wiedział 
zupełnie, można bvło sądzić, %e Polska w 1831 
roku wyskoczyła uzorojona, jak nowa Miner- 
wa, z głowy Jowisza, ale znał nazwiska Chło- 
pieckiego i Skrzyneckiego, oczywiście najokrop- 
niej przekręcone. Co zaś do Klsudyi Potockiej 
był jeszcze lepiej poinformowanym i mała mów- 
ka, jaką wygłosił dla zachęcenia mnie do kup- 
na obrazka, zasługuje na powtórzenie: 

„Ten obrazek wart jest najmniej 30 fran- 
ków. Klaudya Potocka była z Kurika, widzi 
pani zarysy pałacu a tam Mont Blane. Przed 
nią mana Polski z liniami podziałów, za nią 
sylwetki żołnierzy z 1831 roku. Za 80 franków 
ma pani Kłandyę Potocką, Kurnik, żołnierzy 
i Mont Blanc". 

Nie kupiłam obrazka, ale wychodzac ze skle- 
piku starego antykwaryusza, pomyślałam, że 
to jednak smutne, iż oni, biedni emigranci, 
umieli tak trwale zapisać się w pamięci Pa- 
ryża, a my, dzieci wolnaj Polski, tak mało do- 
tąd dal'śmy mu poznać nasz  oswobodzony 
kraj 7a czasów woiny śpiewano w Paryżu 
angielsko-irlandzką piosenkę o tym „Tippera- 
ry“, któremu tak trudno było dojść z Londy- 
nn do Paryża. Czyżby też tak daleką była 
droga s Warszawy do Paryża? 

DR. M. KASTERSKA. 


isziorki. 


Co to jest reakcya? 

Topo głowy lewicowców różnego autoramcn- 
tu straszą” swych naiwnych słuchaczy „czarną 
rcakcyą" — niby dzieci komi:iarzem, nie ro- 
zumieją jednak znaczenia tego wyrazu. Bo cóż 
cznacza reakcya? Jest to pojęcia względne 
i oznacza wszo.kie działanie odarotne. W tym 
sensie wielka rewolucya francuska była reak- 
cyą wobec absolutyzmu ostatnich Ludwików. 

Wyraz „reakcya* ma jednak specyficzne 
znaczenie w ustach naszych lewicowców, Cha- 
raktertzuje to świetnie p, L. Brun w, „Kurye- 
me Warszaw.*. „Kryteryum żydowskie — pi- 
sza — przyjęte powszechnie w kołach lowico- 
wych, uważa za postep to wszystko, CO Bprzy- 


ja żydom, a za „reakcyę* wszystko, «o Sprze- 


ciwia się ich irterewom wez dążeniom. 

Oto dlaczego, pod tym kątem widzenia, đa- 
wne Wegry monarch'czne 1 feudalne były „po 
stępowe* bo fifosemickie, a dzisiejsze Węgry 
mają wyryte piętno reakeri, Dlatego również 
imperyalistyczna W. Brytanią jest wolna od 
zarzuty reakcyjności. 

Każdy żyd, jawmie lub skrycie, uważa ohy- 
dną barharyę bolszewicką za szczyt postópu, 
a wszystkie narody i państwa, które odtrac'ty 
bolszewizm, uważa za wiybitnie reakcyjne. Dla- 
tego „raakcyjna” jest obecnie Frarcya M]le- 
randa i Brianda, „reakcyjna” jest Polska, reak- 
cyjne są Węgry i Rnmunła, Finlandya i Esto. 
nia, a matomiaet postępowa jest Turcya Ko- 
maja baszy... 

Postępowym brl §. p. Andrzej Niemojewski 
póki zwalczał kler i Kościół katolicki, ale gdy 
z kolei zamierzył się na talmud, okrzyczamo go 
wstecznikiem... l 

Według tegoż krytaryam, postępowym fest 
Bedzin z jego straszliwym brudem 1 zaduchem 
talmndycznym, a natomiacst Poznań uchodzi 
za gniazdo reakcyi, Pozeań, jedyne wiolkie 
miasto polskia o wyglądzie nawsktóś nowo- 
czesnym”... k 


Op. bażryela Zanolska a teatr. 


Zgon Gabryei Zapolskiej okrywa ciężką ża- 


szukiwania starych książek i przypadkowo za- |była jego chlubą i podporą. W czasach niewoli 


pod pseudonimem Maskosia. Były to jej sztuke 
W lurvch wkraczała Śmaio w 
zagadnien a spoleczne. Zajmowała ją gorąco 
sprawa i położenie kobiet, Nikt w licraturze 
polskiej ne podniósł tak namętnego krzyku 
w obronie znieprawienia duszy kobiecej przez 
biędnie pojęte wychowarie, wpływ otoczenia 
i brak skrupułów u mężczyzn. 


aym rodd , powracającym z piekla bo'sze 
wiekiego wsrod głodu i mrozu. Dalegatki Ko 
mieiu ratunkowego wyjechały już na granicę, ` 
by się znejwrokować powracającymi. Spole 
ezeństwo polskie musi zająć się w pierwszym 
rzędzie nieszczęśliwemi sierotami, by ich wy: 
chować i przysporzyć krajowi dzielnych obywa 
teli, inaczej wyrosną z nich wyrzutki i bam 


Technika dramatu Zapolskiej wystudyowana , dyti. Społeczeństwo cale musi pospieszyć z po- 


aa rajlepszych mistrzach, srużyła za wzór dla 
polskich autorów. Zanoska, kształcąe się w 
Paryżu, występowała jann artystka w sztukach 
Itsena i Maeterlincka, k edy ei obaj mistrzowie 
owbiśce czuwali nad inscerizacyą swych krea- 
cyi, Czerpała z pierwszej ręki arkana sztuki 
teatrainej, a jednak zachowała swą samodz el- 
ność, swój styl Jej poglądy, opinie, sympatye 
zmieniają się w sztukach jak w mgawce. Nie 
zmienia się tylko; sposób prowadzenia dyalo- 
gu, kusa zawiązywania i rozwiązywaną ak- 
cyi, mistrzostwo wypowiadani” się seasą. Te są 
zawsze pienwszorzędne i jej własne. M ałą przy- 
domek zasłużonej autorki „nawskróś sceni 
cznej”. Znana szercko za granicą, cntuzyasty- 
tnie witana na scenach czeskiej, słoweńskiej. 
niemieckiej roznosila szoroi% imię swoje 
i Poski, 

Jej temperament wydobywał z niej zawsze 
rajskrajniejsze akcenty. Kochała się w taj 
octrości, Nie pos adala tylko daru umiaru i har- 
moni, Dlatego nie mogła nigdy s: aorzyć arcy- 
dzieła o wartości wiecznej. Ustępuje z życia, 
w którem zawsze uczestniczyła, walcząc w 
pierwszym szeregu. 

„Zostan'e po mnie dosyć* —— mówiła przed 
swym zgonem i słusznie! 1. 8, 

Wśród literackiej działalności Gabryeli Za- 
polskiej nie ostatnie miejsce zajmuje jej praca 
publicystyczno-dziemnikarska. By- 
ła ona mianowicie współredaktorką lwowskiego 
„Słowa Polskiego“ przez kiika lat, począwszy 
od r. 1901. Umieszczała oma w niem przez pe- 
wien czas codziennie krótkie feljetony p. t. 
„Przez moje okno, w których poruszała 
wszystkie aktualre zagadnienia chwili b'eżącej, 
a które odznaczały się świetną, błyskotliwą 
formą i dawały nioraz powód do zaciętych po- 
lam k dziennikarskich. 


Lwów wobec zgonu 6, p. Zapolskiej, 
„Z powodu zgonu Ś. p. Zapolskiej zgromadzili 
sią w niedzielę artyści I artystki teatrów lwow- 
skich w jednej z sal Teatru Włelkiego na uro- 
czyste żałobre posiedzenie. Zebranie zagaił 
dyrektor Czarnowski, poświęcając słowa gorą- 
cego wspomnienia é. p. zmarłej, której polska 
sztuka sceniczna tak wiele zawdzięcza. Nastę- 
pnie uchwalono: wziąć in corpore udział w po- 
grzebie, wysłać pismo kondoleneyjne do rodzi- 
ny, rowlep'ć6 osobne kiepsydry, złożyć wieńce 
Im'zniem dyrekcyj i filii Związku artystów — 


mocą. Nie wolno nikomu uchyiić się od tege 
świętego obowiązku, 

Wszelkie datki nadsyłać do Banku Ziemskie. 
g9 w Krakowie, w. Św. Marka 8, do sdm'ni 
stracyi dzienników krakowskich. inb do skarte 
niczki Komitetu, p. Izy Konarskiej, ul. Stu 
deucką 1, 


ZWIĄZEK BYŁYCH POWSTAŃCÓW NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 

Najsilniejszą organ zacyą obecnie na (F. Ślą: 
sku jest Związek bylych powstańców. Zalożo: 
ny dnia 26 czerwca b. r., po powstaniu. po 
stawił sobie za col zaopiekowanie się powstań: 
cami, ich rodzinami. a zwłaszcza sierotami; 
wdowami po poległych i inwalidami. Dna 13 
b. m. odbyło się w Fiskarach, pow. BPstom 
walne zgromadzenie, w którem u*zestniczyli 
delegaci powstańców z całego G. Śląska. w ib 
czbie około 400, oraz goście z Warszawy 
i Krakowa. Zagaił zjazd prezes. potzem w rere 
dacznych słowach witał wszystkich p. Ryman 
naczelnik Rady Ludowej, podncsząc wie kię 
zasługi powstańców wuględem Ojczyzny. Na- 
stępnie odczytano sprawozdanie, poczem rozpo- 
taęła się dyskusya. Po wyborze nowego z3- 
rządu, przemówił prezes, podkreśłając, że Zwiąw 
zek będzie postępował w duchu narodowym, 
a nigdy partyjnym, co olbrzymia większość 
przyjęła burzą oklasków. 


Kraków, 21 grudnia. 


PO NIEDZIELNYM ORKANIE i cokolwiek 
mniej wietrznym dniu poniedziałkowym, uspo- 
koilo się wczoraj zupelnie. Również temperuiu- 
ra znacznie się podniosła, a słupek rtęci do- 
chodził w godzinach popołudniowych do 6° ©, 

RUCH TRAMWAJOWY w dzień Wigilii t.f 
w sobotę 24 b, m., będzie zastanowiony o godz, 
8 wieczorem, podjęty zaś zostanie dnia następ: 
nego o godz. 12 w południe. 

NA TARGU WCZORAJSZYM panował ogros 
mnie ożywiony ruch. Zjechali bardzo licznie 
wieśniacy z oko.cznych wsi, przywożąc na 
sprzedaż szczególnie dużo nabiału, Zwieziono 
także w wie'kich ilosciach mak, orzechy, jalika 
i śliwki suszone. Kmiotkowie, wykorzystująć 
przedświąteczny popyt na ich towary, wyzyski» 
wali kupujących w okropny sposób, żądając 
niejednokrotnie eny o 100 procent wyższej od 
ustanowionych. Szczególnym popytem cieszyły 
się drzewka, które zwożone są niemal co godzi: 


wreszcie celem uwieczn*enia zasług 6. p. Zapoł- {nQ w dużych ilościach. Przed kramami, które 
skiej dla teatru, postanowiono utworzyć fundusz |przekupnie rozbili pod Sukiennicami, sprzeda. 
jej imienią oraz postarać się, by w niedalekiej | J40 Świecidełką i słodycze, gromadzą się tlumy 


przyszłości mógł być um'eszczony biust wiel- 
kiej pisarki w foyer teatru. Z gmachu Teatru 
owe powiewa od soboty żałobna chorą- 
ew. 

Pogrzeb 6. p. Zapolskiej odbędzie sią we 
środę na koszt mfasta Lwowa z kościoła 00. 
Bernardynów. Po nabożeństwie wyruwzy kom 
dukt pogrzebowy przed gmach Teatru Wie!kie- 
go, gdzie chór opery wykona kantate żałotma, 
a dyrektor Ludwik Czarnowski wygłosi mowę. 
Zwłoki & p. Gabryeli Zapolskiej pochowane 
zostaną tymczasowo w grobowcu, gdzie spo- 
czywają zwłoki 8. p. Maryi Konopnickiej. 


KRONIKA. 


NA RATUNEK POWRACAJĄCYM Z ROSYIT. 


Da 


wiązał się w Warszawie I Krakowie Komitet ra- 


OEI": BDI Fa BOLĄ |. RZE i 
ani a a at en ai enine Sergei araar o A | 


a znosząca się z Komisyą Likwidacyjną w. Kra- 


chętnych nabywców młodszych i starszych. Wys 
stawy sklepowe z rozmaitymi przedmiotami 
kwiątecznymi oblegają tłumy małych smako» 
szów, tamując formalnie ruch uliczny. Jedną 
z głównych trosk naszych gospodyń stanow'4 
jednak ryby, ten najgłównieszy artykuł wigi» 
lijny, którego zawsze w tym okresie w naszem 
mieście brakuje. 

CENY RYB. Magistrat podaje do wiadomo+ 
ści, że wojewódzka Komisya badania cen ust4» 
lila dla m, Krakowa 12 b. m. cenę za 1 kg. ryb 
żywych w naiprzedniejszym gatunku w sprze: 
daży detalicznej na 775 Mk. Przekraczający 
powyższa cenę zostaną pociągnięci do odpowie- 
dzialności karnej. 

NORMOWANIE CEN PRZEZ KOMISYĘ WO- 
JEWÓDZKĄ. Wojewódzka Komisya dla bada 
nia cen i zysków na posiedzeniu dnia 19 b. m. 
zajęła się ostatecznem ustaleniem cen dla naj- 


Przez parę dziefątków lat | Staraniem Narodowej Organizacyi kobiet za- |ważniejszych artykułów codziennego zapotrze- 


bowania na najbliższy okres czasu. Cenę strucii 


ogłoszeniu zjawiło sią 


Bezpośrednio po 


siano nawet ząwezwać batalion piechoty z War. | Pokarzewski, komendant 5 p. p. Kiedy się 
szawy. Nawolywano do tworzenia oddziałów ju mnie zgłosił í oznajmił, że przygotowania do 
ochotniczych na odsiccz Lwowa; zgłaszali się |odsioczy Lwowa pod jego komendą są w pet- 
jednak, oprócz oficerów i kadetów, prawie wy-|nym toku, oświadczyłen mu, że uważająe 
łącznie akademicy i uczniowie szkół średnich. |w danej sytuacyi odsiecz Lwowa za punki bo- 
Żołnierze, powracający z frontu z tyłów byłej |noru dla wojska polskiego, pozostawiam mu 
armii austryackiej, rozbiegali rię zaraz po prze- |wszelką swobodę dysponowania nadal oddzia- 


wrocie, do domów. Wyczerpani długą wojną, 
nie chcieli nawet słyszeć o ponownej służbie 
wojskowej. 

Ponieważ o przydzieleniu mi oficerów w dró- 
dzo służbowej nie było mowy, ogłosiłem na- 
tychmiast po porozumieniu się z gen. Roją 
w dziennikach krakowskich wczwanie do ofi- 
cerów, którzy zechciełiby jechać ze mną do 
Przemyśla. Jeszeze 16 listopada 1918 r. zgło- 
siło się ich przeszło 30, a drugich 30, przewa- 
Żnie artylerzystów, z por. Filasiewiczem ną cze- 
lo, prosiło o zabranło ich wyłącznie na odsiecz 
Lwowa, który, według ostatnich tełegramów, 
mógł się bronić tylko jeszcze do 22 listopada. 

Dn. 17 listopada 1918 r. o godzinie 6-ej z ra- 
na wyjechało naa przeszło 60 oficerów. Pomi- 
mo wczesnej pory żegnało nas wiele osób z in- 
telizencyi, między innymi prof. uniw. Dr Ko- 
stanecki z żoną, oraz delegatki Kola Pań, któ- 
re podawały odjeżdłsjącym oficerom herbatę 
i papierosy. 

W drodze mogliśmy stwierdzić, że jedyną 
organizacyą, która wówezas nalożycie funkcvo- 
nowała, byli kolejarze, nieraz uzbrojeni w ka- 
rabiny i pełniący służbę bezpieczeństwa na 
stacyach i na torze kdejowym Nie zauważy- 
liśmy natomiast, ażeby ktoś zajmował sią po 
wracającymi z frontów wynędzniałymi żołnie- 
rzami w innym celu, jak tylko, ażeby przeszu- 
kiwać ich, czy nie mają ukrytej broni, Przeszu- 
kiwania takie, prowadzene czasem bozwzgię 
dnie, sprawiały przykre wrażenie, 


łami i materyałami wojskowymi, znajdujacy- 
mi się w Przemyślu. Wymówiłem sobie tylko, 
aby po ukończeniu przygotowań złożył mi do- 
kładny raport. 

Sam przystąpiłom natychmiast do organizo- 
wania Okręgu wojskowego. 

Tak w gmachu b, austryaekiej komendy woj- 
skowej, gdzie narazie umieściłem swe biura, 
jak i we wszystkich innych wojskowych objek- 
tach, niewiele pozostało. Rabujące bandy 
ukraińskie zabrały wszystko, cokolwiek miało 
dla nich jakąś wartość, a rozbite kasy ognio- 
trwałe i wyrzucone z nich książki i resepwaty 
byłych urzędów austryackich, używane pó- 
źniej na opał, świadczyły wymownie, o co im 
głównie chodziło. Cały aparat służby austrya- 
ekiej w Przemyślu znikł bez śladu, Wielu ofi- 
cerów wyjechało do zachodnich miast, inni 
ukrywali się w mieście. Stanowiska takia, jak 
np. szefa Intendantury, komendanta placu i t. p. 
zajmowali młodzi porucznicy, Wszędzie pano- 
wał bezład i zdenerwowanie, a jedyny wy- 
jątek stanowił 5 p. p, którego oficerowie 
i żołnierza robili swą postawą i pojmowaniem 
służby bardzo dodatnie wrażenie. Na głównych 
ulicach smuly się gromady  niedyscyplinowa- 
nych żołnierzy w mundurach austryackich, tu 
i owdzie z orzełkami polskimi na czapkach. 

Od komisarza rządowego p. Hellera, spra- 
wującego nu.ząd b. Starosty atstyrackiogo, do- 
wiedziałem się, że władzę naczelną w Przamy- 
ślu objęła Polska Rada Narodowa, składają- 


Do Przemyśla przyjcchaliśmy po południu. |ea się z b. posłów i obywateli miasta, repro- 
antyżydowskich w zachodniei Małopolsce mu- | Dowodził tam dziarski oficer Legionów. ppałk. |nentujących wszystkie stronnictwa polityczne, 


kowia. 


w kancalaryi Dowództwa sześciu członków Ra- 

Przyszedłam do przekonania, że oprócz orga- |dy Narodowej z pos. Dr Liobermanem na 
nizowania Okręgu i wysłania odsieczy dla; czele, którzy interpelowali mnie w sprawie na» 
Lwowa, najważniejszem zadaniem będzie za- |łożonej kary, twierdząc, że wobee wzburzenia 
bexpieczenie miasta i zaprowadzenie w niem pæ |ludności miasta może ona pociągnąć za sobą 


rządku, W tym celu postamowiłem zaraz po|jak najgorsze konsekwencye. Kiedy pputk, To- 
objęciu Dowództwa przedstawić się Radzie |karzewski wyjaśnił sprawę, delegacya Rady, 
i działać z nią w porozumieniu, zażądała odemnie, abym odnośne rozporządze= 

Oficorów piechoty, którzy przybyli ze mmą |niv odwołał zaraz po objęciu dowództwa. Od 
specyalnie na odsiecz Lwowa, oddałem do dys- | powiedziałem, że już jako żołnierz nie mógł 
pozycyi ppułk. Tokarzewskiemu, zaś oficerów |bym odwoływać natychmiast po objęciu włąs 
artyloryi przeznaczyłem do tworzenia nowych |dzy rozporządzenia mego poprzednika, 
baterył z pozostałogo materału artweryjskiego. | Odpowiedź ta do tego stopnia  zirybowała 
Część oficorów  przeznaczyłem do urządzenia | pos. Liebermana, że nazwał mnie „austrrackim 
ądjnitantawy 1 biur najpotrzebniejszych, kilku |generałem* i wychodząc, jeszcze w drzwiach 
oficorów sztabowych pozostawiłem przy sobie, | groził mi pięścią, krzycząc: „ja panu pokaże”. 
resztę przeznaczyłem do Legii oficerskiej, do| Wspominam ten epizod dlatego, że był on 
której przydzielano zgłaszających sią oficerów |początkiem wojny, którą rozpoczął ze mną 

Od samego początku mego przyjazdu do|Dr. Lieberman, „prezydent republiki przemy. 
Przemyśla oddawał bardzo cenne usługi refe-|skiej" — jak go wówczas nazywano. ` 
rent kolejowy radca Niebiestrzański, który za-| Tego samego wieczora uzyskała Rada Na 
pomocą organizacyi kolejowej nietytko usuwał |rodowa od podpałk. Tokarzewskiego cofnięciu 
w stosunkowo krótkim czasie rozmaliego ro- |rozkazu złożenia kaucyi wzamian za przyrze- 
dzaju przoszkody w rucha koicjowym, ale do-|ezenie żydów przemyskich, że wobec wojsku 
stdłczał mi także nieraz dokładnych wiado- |polskiego będą się zawsze lojalnie zachowy 
mości o Ukraińcach. wa6. 

Podpułk. 'Toksrzewski wyzuaczył termin wy-| W parę dni później otrzymałem od pewnego. 
jazdu odsieczy dla Lwowa na 19 listopada |stowarzyszonia żydowskiego z Wiednia (Leo 
w nocy. Tegoż dnia dowiedziałom się od nie- |poldstadt) słelegram, protestujący w nader 
go, że kazał żydom złożyć kaucyę 3,000.000 ko-|gburowatych słowach przeciw nakładaniu 
rom, płatnych w krótkim terminie, za to, że | „kontrybucyi” na żydów w Przemyślu, — Prze< 
w czasie walk o Przemyśl strzelali z okien do jsłałem ten telegram Radzie Narodowej x pro- 
żołnierzy polskioh. Pienłądzo te miały być |pozycyą natychmiastowego reagowania. DR. 
zwrócone po pewnym czasie pod warunkiem, |Ticberman nie zgodził się jednak na to, twiet 
żo podobne wypadki więcej się nie powtórzą. |dząc, ż6 nikt owego stowarzyszenia żydowskie: 
Krok ton uważałem w danej chwili za korzy-|go nie zna. 
stny jnż choćby dlatego, że powstrzymywał 
ludnaść, rozzoryczoną odlawna stanowiskiem 
żydów polc as wojny, od samowolnago wy- 
miorzania schie sprawiedliwości. 


Ċiag dalszy nastąpi. 
GEN.-PPOR, JULIUSZ BIJAK, 


. byłego zecera, kierownika przed rokiem drukar- 


Nr. 291. 


„dŁOB NANOSU” s dała 22 Grudnia 1921 roku. 


u & 


Gwiątecznej. wypieczonej z mąki białej t. zw. nia napadu na Zawadzkiego. Przybyli więc tego 
tulki, ustalono na 220 Mk. za 1 kg. Nadto przy- dnia do Lwowa wraz z Mascherem. Leputa 
jęto ceny mleka za 1 litr niczbieranego w sprze- i Hladij mieli tylko ubezwładnić Zawadzkiego, 
daży hurtownej na 115 Mk., na rynku 120 Mk, a „rozprawić się z nim" miał sam Mascher, 
w sklepie 125 Mk., mleko zbierane w sprzedaży który miał się zjawić w 20 minut później. Z wy- 
hurtownej 70 Mk., rynkowej 80 Mk.. sklepowej prawy tej spodziewano się 300.000 Mk. ..za- 
85 Mk. Ceny artykułów zbożowych i mące ***ku", Na 20 grudnia p'anowane było a- 


nych zostaną ogłoszone oddzielnie. 

ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW ROE" 
TNICZYCH. Rozdawnietwo deputatów robotni 
czych za lipiec b. r. kończy się w piątek 23 b. m. 

KU CZCI DANTEGO, W seminaryum im. św. 
Rodziny urządzono w dniu 15 b. m. uroczysty 
poranek na dwóch ostatnich godzinach lekeyi 
szkolnej. Odczyt o autorze „La Divina Comme- 
dia“ wygłosił prof. Michał Asanka-Japolł, ilu- 
strująe ge literaturą dantejską w Polsce, Oraz 
wykazując wpływy wielkiego poety na twór- 
tzość polską. Uczenice IV kursu deklamowały 
wyjątki z „Vita nuova” w przekładzie Gór- 
Rkiego, nadto fragmenty z „Boskiej Komedyi* 
w przekładzie Mickiewicza i Norwida. Odbyła 
się też produkcya śpiewu i gry skrzypcowej 
włoskich utworów. Nakoniec przemówił ks. 
prałat Bielenin o Dantem na tle epoki schoła- 
stycznej. 

KONSUL CZESKI W KRAKOWIE, Rząd 
republiki czeskosłowackiej zamianował dotych- 
czasowego kierownika czesko-słowackiego urzę- 
du paszportowego w Krakowie, p. Józefa Bedi- 


_ vy, konsulem w VII randze, 


INFCRMACYI POLICYJNYCH z dnia wczoraj- 
szego nie otrzymali sprawozdawcy pism w 
nośnem biurze „pod Telegrafem*, ponieważ do- 
tychczasowy referent prasowy został przeniesiony 
Ra inną placówkę w mieście, zarząd policyi zać 
zapomnial widocznie wyznaczyć następcę na tym 
ważnym posterunku. Mamy nadzieję, że w niedłu- 
kim czasie zjawi się na npróżnionej posadzie no- 
wy referent prasowy do sprężystego i dokładnego 
informowania sprawozdawców dziennikarskich. 


Z Polski I ze świata, 


SFRAWA WIELICKIEJ KASY CHORYCH. | 


Z W:oliczki piszą do nas: Socyaliści wielicey, 
widząc swoją przegraną przy wyborach do tut. 
Kasy chorych, wpadli na pomysł, aby wszyst- 
kich górników salinarnych wpisać do pow. Ka. 
By chorych. umieważnió odbyte już wybory 
I przeprowadzić nowe po swojej myśli, Kro- 
kiem swom uczynili jednak niedźwiedzią przy- 
sługą robotnikom salinarnym, wskutek czego 
zapamowało wielkie rozgoryczenie wśród górni- 
ków. W salinach posiadają bowiem górnicy 
t. zw. Kasę bratnią, istniejącą od lat niepamię- 


tnych, której nawet dziesięć socyalistycznych | 


kas chorych nie zastąpi. Kasa bratnia przycho- 
dzi górnikom salin z różnoraką pomocą i jest 
dla nich wiekiem dobrodziejstwem. Nietylko 
w chorohie daje zapomogi, ale w każdej potrze- 
bie rodzinnej może górnik otrzymać datek lub 
w najgorszym razie korzystną pożyczkę, n. p. 
aa kształcenie dzieci, na reparacyę domu, na 
weselo w rodzinie, a wreszcie po Śmierci żona 
otrzymuje dość znaczną emeryturę. To wszyst- 
ko ma teraz ustać. Czy Kasa chorych potrafi 
to wszystko zastąpić? Toteż wobec zamierzo- 
nej zmiany, niezadowolenie na dyrekcyę i za- 
rząd żupy solnej wzrosło jeszcze bardziej, cho- 
ciąż winę ponosi tu właściwie zarząd P. P. 8. 
zą to że parł całą siłą do utrącenia Kasy bra- 
tniej. Górnicy zapytują, co się stanie u miliona- 
mi, złożonymi przez mich do Kasy bratniej 
| kto się tem podzieli? Czy może tutejszy za- 
rząd P. P. S. z p. Klemensiewiczem na czele? 
lzy Kasa chorych da górnikom taką opiekę 
i emeryturę, jak to czyniła Kasa bratnia? Cie- 
kawiśniy — mówią inni — czy tow. Kłemensie- 
wiez da nam zapomogą w potrzebie rodzinnej 
i dlatego publicznie go o to zapytujemy. A jeśli 
tag wysirychnie na dudka, to sobie to zapa- 
miętany... podobnie, jak jego obietnicę... „o zie- 
mi dia chłopów”. 

DLACZEGO USTĄPIŁ Z SEJMU „TOW.? 
DRESZER. Jak wiadomo, pos. socyalistyczny 
ziemi zamojskiej, Dreszer, zrzekł się mandatu, 
motywując ten krok w liście do marszałka 
Iaktem okradzenia jego biura handlowego. 
Sprawę wyjaśnia bliżej „Głos Lubelski”, który 
pisze: O okradzenie „towarzysza” Dreszera, hur- 
townika węglowego (także  „prolotaryuszi) 
oskarżono „towarzysza” Bolesława Ozerwonkę, 


się do kościoła 00. Reformatów w Prze- 
valu. 

;podziewać się należy, że przy pomocy ze- 
lznań Leputy cała „trzynastka” będzie nieba- 
wem ujętą, 

NOWA AFERA LUDOWCA GAGATKA. 
"Lwowski „Kuryer Powszechny” donosi: Na sku- 
tek wydanego przez warszawskie władze śled- 
cze listu gończego — komisaryat 6-tej dzielni- 
"cy aresztował w niedzielę, zamieszkałego w 
„willi Brunickiego przy uL Wuieckiej 1. 14, Dra 
„Gagatka, kompaniona interesów posła Bryla 
li menera sztabu Ir Gagaiek odprowadzony 
lzostał do biura urzędu śledczego, gdzie bez- 
| awłocznie ukazał się jeden z adwokatów. celem 
podjęcia interwencyi. Na usilne zabiegi posła 
fryla i adwokatów zgodzono się ua pewnego 
rodzaju internowanie Dra Gagatka w jego mie- 
szkaniu w willi pod strażą po'icyi. 

"JRZYDZIEŚCI OSÓB POKĄSANYCH PRZEZ 
WILKA. Do szpitala Dzieciątka Jezus w War- 
szawie przywieziona pięć osób, które zeznały. 
(iż w powiecie duniłowiczowskim w obrębie 30 
kilometrów, od dnia 9 do 12 b. m. grasował 
wściekły wilk, który zmienacza rzucał się na 
przechodniów lub wpadał do folwarków i po- 
kąsał około 80 osób. Większość pokąsanych 
umieszczono w szpitalu w Wilnie i Krzywiewach 
pod Mołodecznem, zaś pięć osób przybyło na 
kuracyą do Warszawy. 

ORKAN W NIEMCZECH. Dzienniki nie- 
mieckie podają, że niedzielna burzą wyrządziła 
w całem państwie ogromne szkody. Z różnych 
miejscowości donoszą © pozrywaniu dachów, 
poobalanin kom'nów i żelaznych rusztowań bu- 
dowlanych. W Szczecinie burza obaliła olbrzy- 
mi kran, służący do przenoszenia węgla na 
okręty. Kran, upadając, ciężarem swym zatopił 
dwa statki węglowe. Połączenia telefoniczne 
[x = w całem państwie doznały uszko- 

ze! 

SPÓR O SKARBIEC „ZŁOTEGO RUNA“, 
Rzeczoznawcy prawnicy, wchodzący w skład 
komisyi reparacyjnej, orzekii, że skarbiec or- 
deru „Złotego runa”, składający się z Koszto- 
wnych insygniów tegoż owderu, archiwów i kapi- 
tałów, ma pozostać w posiadaniu republiki 
anstryackiej, jako spadkobierczyni po cesa- 
rzach austryackich W tan sposób oddalone zo- 
stały pretensyę do rzeczonego skarbu. Prze- 
ciw temu założył jednak rząd begijski protest, 
domagając się w tej sprawie wyroku sądu po- 
lubownego, 

Kwestya posiadania owego skarbu kompli- 

kujo się obecnie skutkiem pretensyi, z jakicmi 
do niege występuje Hiszpania. Wiadomo bo- 
wiem, że swego czasu stanął układ między 
dworem madryckim a wiedeńskim, na mocy 
którego zarówno król hiszpański, jak i cesarz 
austryacki mógł nadawać order „Złotego runa", 
ufundowany przez Filipa Dobrego, księcia Bur- 
gumdyi w 1430 roku, a wznowiony przez česa- 
rza Karola V, równocześnie króla  hiszpań- 
skiego. 
HULL ZALANE WODĄ. W Bpobotę angiel- 
skie miasto portowe Hull zostało zalane wodą, 
z powodu wystąpienia z brnegów rzeki Humber. 
Połączenia telegraficzne Í telefoniczne zostały 
również przerwane. Wiełe domów zniszczonych. 
O stratach w ludziach niewiadomo. Szkody obli- 
czają na 250 tysięcy funtów szterlingów. 


Ze świata kafofiekiese. 

KONSEKRACYA KOŚCIOŁA W SIENIA- 
WIE. Piszą nam z Sieniawy: Dnia 10 b. m. przy- 
był tu na prośbę parafian JE. ks. biskup Fiszer, 
ażeby odnowić konsekrącyę  odrestaurowanej, 
a. wojną zniszczonej maszej świątyni, prawdui- 
wej, a podziw budzącej perły renesansowego 
budownictwa z XIII wieku. Rozbita granatami, 
spalona ogniem” w czasie wójny, której grozą 
przejmujące epizody rozgrywały się w bezpo- 
środniem jej sąsiedztwie, czekała cierpliwie aż do 


tej pory na swą rekonstrukcyę. Dopiero obję- 


ni „Dnia Polskiego”, a ostatnio pełnomocnika 
p. Dreszera. Młodzieniec ten, liczący 22 lat, 
„idoowy” wyznawca teoryi socyalizmu, zastoso- 
wał ją w praktyce ił — jak słychać — „okradł* 
p. Dreszera na sumę 4 milionów marek”, 

Okazuje się, że socyalistom do obrony inte- 
resów „Judu“ potrzebne są.... miliony. 

ZBRODNICZA „TRZYNASTKA* PRZEMY- 
BKA. Do mieszkania p. Tadeusza Zawadzkie- 
go, ukończonego słuchacza praw, zamieszka- 
łego przy ul. Kurkowej we Lwowie, zapukał 
ktoś w sobotę o godz, 7 wieczorem, a na we- 
zwanie ,proszę* weszło dwóch młodych ludzi, 
mówiąc, że przynoszą list od panny Heli. Gdy 
zdziwiony tem p. Zawadzki, który żadnej „pan- 
ny Heli” nie znał, chciał zapalić lampę, wów- 
czas jeden z przybyłych uderzył go dwukro- 
tnie z całej siły Żelaznym prętem w głowę. 
Napadnięty, zalany krwią, wypadł z mieszka- 
nia i począł w bramie kamienicy wzywać głośno 
pomocy. Zebrało się koło bramy kiku przecho- 
dniów, przypadł też posterunkowy właśnie w 
chwili gdy szybko ze schodów ku branie zbie- 
gał jeden z bandytów. Tego ujęta — drugi zdo-. 
łał umknać. 

Schwytany zeznał, że nazywa się Tadeusz 
Leputa, że jest uczniem prywatnej szkoły han- 
dlowej w Przemyślu i liczy lat 17. Naczytawszy 
się dużo powieści kryminalnych, wszedł odda- 
wna ha złą drogę i w r. 1918- aresztowany, 
przesiedział już rok w więzieniu, We wrześniu 
r. b. zaznajomił się z niejakim Alojzym Ma- 
schorem, nadetatowym urzędnikiem w sądzie 
wojskawym w Przemyślu, który go nakłonił 
do bandyckirh wystąpień i zaznajomił z orga- 
nizacyą bandycką „18%. „Starsi” tej organiza- 
cii wyóawaji rozkazy, których „młodsi” mu- 
sicli bezwzgięłuie słuchać. On i jego rówie- 


cie parafii przez nowego proboszcza, ks. Uchma- 
na, nadało upragnione, a bardziej przyspieszone 
tempo akcyi, zmierzającej do ocalenia rozsy- 
pującej się ruiny. Objąwszy tutejszą parafię do- 
piero w maju br., dokonał on pomnikowego dzie- 
ła swoją żarliwością, wszystkich  jednoczącą 
pracą, swoim niezwykłym taktem, twardą ener- 
gig i tem wszystkiem, co budzi i mnoży lepszą 
nadzieję w nieznaną przzysłość. Jego młody 
wikary, ks. Nahajski, objeżdżający konno g ka- 
techizacyą odległe gminy, biorący ze swym 
proboszczem czynny udział w tutejszej składni- 
cy, w zarządzie tutejszego Stowarzyszenia mło- 
dzieży, w. T S. L. i w utrzymywanej przez 
ks, ks. Czartoryskich Ochronce siorót — jest 
jego wydatnie pomocną prawą ręką, i 

Po dwudniowej, uciążliwej pracy, Opuścił 
nas ukochany Arcypasterz — lecz pewni jesteś- 
my, że ziarno, przez niego rzucone na przygoto- 
wang rolę, nie zmarnuje i wyda plon w twór- 
czych czynach. 

mm 
Zawiadomienia | komunikaty, 


PROF. LUDWIK SKOCZYLAS wygłosi w tym 
si ydy w Związku literatów (Dom artystów, 
plac św. Ducha) dwie publiczne prelekcye o twór- 
czości $. p. Gabryeli Zapołskiej, Jutro (środa) mó- 
wić Po „O powieściach Zapolskiej", we czwar- 
tek „O teatrze Zapolskiej“, Początek o godz. 
8 wieczorem. 

NACZELNY NADZWYCZAJNY KOMISARYAT 
DO WALKI Z EPIDEMIAMI W POLSCE przydzie- 
li} jesienią b. r. Krakowskiemu Kołu Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych 1000 garniturów ciepłej 
bielizny, celem rozdziału jej między niezamożnych 
uczniów i uczeniee krakowskich szkół Średnich. 
Dotychczas obdzielono nią 14 państwowych szkół 
średnich męskich i żeńskich. Pozostałą resztę 
otrzymają przedewszystkiem  uczenice pryw. £e- 
minaryów nauczycielskich. a następnie także nie- 
zamożne uczenice pryw. gimnazyów. Zarząd Kola 


buik. Roman Hladii, otrzymali rozkaz urzadze- uważa za miły obowiązek w imieniu obdarowa- 
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nych złożyć Naczelnemu Nadzwyczajnemu Zr] 
saryatowi i jego ówczesnemu kierownikowi P. Prd- 
fogorowi Uniw. Jagiel., Drowi Em łowi Godlew- 
skiemu, publiczne podziękowanie za ten hojny dar. 
Przy tej sposobności prostuje się częste, a falszy- 
we mniemanie, jakoby rozdana m.ędzy młodzież 
szk. śred. bielizna była darem Limi Narodów lub 
pochodziła z t. zw. darów amerykańskich, 

Za Wydział Krak. Koła Tow. naucz. szkół wyż.: 
Dr Franciszek Bielak, sekr. Karol Stach, przew. 

NOWA CENTRALA TELEFONICZNA. Przy 
urzedzie poczt. i telegr. w Wilamowicach (powiat 
Biała) otwarto 1 oddane do publicznego użytku 
centralą telefoniczną. 


CEGIEŁ KI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1510-tą 
Wojtuś i Maniuś Ruczkowscy z Warszawy; 1511-tą 
urzędnicy i urzędniczki Minist. zdrowia publiczne- 
go: 1512-tą Tow. akc. fabryk chemicznych i huty 
szklanej Kijewski, Scheltze i Sp.; 1513-tą warszaw- 
ski Urząd wojewódzki: KA pracownicy biura 
rady Tow. starachowiekich zakładów górniczych; 
1515-tą Z. Sokołowski i inni: 1516-tą Jerzy, Adam 
i Dzidziuś Iłłakowicz; 1517-tą Helena i Witold 
Tłłakowiezowie: 1518-t pamięci por. I bryg. Bro- 
nisława  Mansperla Habera — Dr Mila Wolk: 
1519-tą uczenice gimnazyum 5. Chmielewskiej 
wraz z przełożoną Í nauczycielkami — wpłaca- 
iąc po 30.000 Mk. za cegiełkę. Pozatem Koło kra- 
joznaweze uczniów gimnazvów  gmieźnieńskich 
złożyło 4790 Mk. na cele odbudowy Wawelu. 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dziś (we środę) i jutro „Straszne dzieci do- 
stępne są szerszej publiczności, która dotychczas 
zawsze wypełniała widownię do ostatniego 
miejsca; piątkowe zaś przedstawienie zakup'ła 
w całości „Nuza”, Pomysłowa inscenizacya i świe- 
tna gra artystów zapewniają temu n'ezwykłemu 
utworowi długotrwały sukces na scenie krakow- 
skiej. Świąteczny repertuar przyniesie tradycyjne 
już coroczna jasełka Rydla, oraz, ze względu na 
liczny zjazd gości z prowincyi, powtórzenie sukce- 
sowych sztuk bieżacego sezonu, 

OPERA I OPERETKA. Jutro, we czwartek 22 
b. m., wchodzi na afisz nowa premiera operctko- 
wa „Baron Kimmel* Kolla, tryskająca dowcipem 
i niezwykle melodyjna, w oneretce tej wystąpi 
w partyi tytułowej po raz pierwszy p. Winiaszkie 
wicz. który kreował partyę tę w Warszawie z nie- 
bywałom powodzeniem i sztukę tę reżyseruje, oraz 
p. Hanks. Ordonówna, ulubienica Krakowa, Lwo- 
wa i Warszawy, która swym bujnym temperamen- 
tem i sceniczną finczyą budzi wszędzie entu- 
zyazm, 

Z TEATRU „NOWOSCI“ komunikują: Dziś (we 
środę) ukaże się po raz 26ty ulubiona operetka 
R. Stolza „Taniec szczęścia”, pełna żywiołowega 
humoru i komicznych sytuacyi. W przygotowaniu 
operetka Dostala „Urszula, z M. Czernekówną 
w roli tytułowej. Na Noc Sylwestrowa przygoto | 
wuje teatr „Nowości“ wiele miłych i wesołych | 
niespodzianek, 


Repertuar teatru miej, ka. J. $łowackigzo, 


Środa 21 b. m.: „Straszne dzieci* Rostworow- 
skiego, 

Czwartek 22 b. m.: „Straszne dzieci* Rostworow- 
SKOLO. 

Piatek 23 b, m: „Straszne dzieci“ Rostworow- 
skiego, 

Miejski teatr: Orera f @peretka 

Środa 21 b. m.: „Szkoła miłości:. 

Gwartek 22 b. m.: „Baron Kimmelt, 

Piątek 23 b. m.: „Baron Kimmel“, 


Repertuar „Nowego“, 


Środa 21 b. m.: „Taniec szczęścia”, 
Czwartek 22 b. m.: „Kapłanka ognia“, 
Piątek 23 b. m.: „Słowik hiszpański”, 


PZERZZUCIC DE E ZETA Fi 6 M POTJZE AC YI ETON LAF A i DG 


Polskis zabawki i gry towarzyskie. 


(Poiska spółka nakładowa „Szczerbiec, 

„Polska zabawka dla polskiego dziecka“ — 
hasło to stało się już faktem dokonanym. Pra- 
ca w tym kierunku skutecznie walczy z przy- 
zwyczajeniem  społeczelwiwa -do kupowania 
fabrykatów niemieckich i czeskich, magających 


raó o równoważną mu kulturę wewnętrzną ol-| WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
twórcy, możemy niestety zaobserwować. na! Usposobianie wtorkowego zebrania giełdowego 
tym przedstawicielu sztuki wokalnej. P. Maun;fo do walut zagranieznych I dewiz nie ulegią 
poza Średni stopień nie wyjdzie dzięki popra- |znac miejszej znwanie. Tendencya zniżkowa da 
wnemu, wysitudyowanemu  szablonowi, bez |ie się zauważyć co do dolarów, w innych szaco« 
cienia indywiduałniejszego przyczynku w in-|waniach odchylenia kursów minimalne. Ruch 
terpretacyi, Jeśli jeszcze akcyą sceniczną mo. j|przekazowy był nader ograniczony. Akcyę 


że współdziałać z treścią $piowanego tekstu, 
pół biedy, ale jaki cel ma solowy koncert, zbo- 
żony z samych aryi? Czyżby to miał być 
cgzamin próbny dla operowej dyrekcyi, któ- 
ryby tradycyjnie sankcyonował dostęp do Raj- 
skiego przyhytku? 

DR MELANIA GRAFCZYŃSKA. 


Kauka, Bteratura, sztrka, 


bankowe i papiery lokacyjne bez zaintereso ` 
wanią, 

Na rynku efektów dywidendowych panują 
prawie martwota, gdyż obroty kilku gatunka 
mi miejscowych akcyl, przeważnie speradycz 
ne, nie mogą świadczyć o żywości transakcył 
Z akcyi zamiejscowych jedynie Cegielski wys 
kazuje zwyżkę 100 punktów od wczoraj, zwył« 


==" i kowat też nieco Chodorów. 


Szącowania dzisiejsze wynosiły: dolary amer, 
8000—3050 Mk., dolary kanad. 2350 Mk, 


ALFABET GRUSA, “Nakładem Tow. wyda- |franki szwaje. 240 Mk., liry 130 Mk., leje 21 
wniczego „Ignis* ukazało się w wielkim for-|Mk., marki niem. 16 Mk., korony czes. 88 Mk, 


macie „Abecadło”, 


Kaz. Grusa, Jest to 32 plansz ko'orowych. 


rysunku  karykaturzysty, jniem. austr. korony 45 fenigów. 


Przekazy: na Bedin 17.25 Mk, ma Pragę 


przedstawiających zwierzęta egzotyczne, w nie- |39 Mk., na Wiedeń 50 fenigów. 
WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
2 dnia 29 Brudnia 1821 r. 
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skomplikowanych, pełnych rozmachu i plasty- 
ki liniach, Grus wydobywa z dzikich zwierząt 
wiele humoru, unikając brzydoty i okropności. 
Rysunki jego zawierają duże bogactwo treści 
przykuwającej uwagę dzieci i wywołującej roz- 
ległą skalę releksyi. Każda z tych -p'ansz zao- 
patrzona jest w n'ewyszukany, dowcipny dwu- 
wiersz, którego pierwsze litery składają pemy 
alfabet. Książka wydana została w wielobar 
wnym kartonie dla dzieci, oraz w wielobarwaej 
teczce dla dorosiych. 

Abecadło Gruss wykonane przez polskiego 
artystę i polskie „akłady graficzne W. Głów- 
czewskiego wpsowadzonym dopiero u nas naj- 
nowszym sposobem  oOtisetowym  (fotoroto- 
calco), jest pierwszą u nas książką, która ma 
na celu wyrugowanie licznych wydawnictw 
dziecinnych, robionych w Niemczech z po'skim 
tekstem. Z radością więc stwierdzić trzeba. że 
polskie to wydawnictwo stoi o wiele wyżej, 
niż różne kalkomanie zagraniczne. 
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W roku bieżącym Akademia Goncourt'ów HN 
przyzrała doroczną nagrodę w kwocie 5000 |góes 


iravków za najlepszą powieść francuską, napi- 
saną pzez jednego z „mlodych“ autorów, mu- 
rzynowi Maram, pochodzącamu z Martyniki, za 
rcmams p. t „bBatonalu”, 

Wyrok ten wywołał w opinii francuskiej pe- 
wne zdum'enie, ponieważ nagrodzona powieść 
nie stoi podobno na tej wysokości artysty- 
cznej, jaka jest zwykle wymagana przez Aka- 
demię Goncourtów, zwamą także „Akademią 
dziesięciu", dla odróżnienia od Akademř fran- 
cuskiej, w skład której wchodzi 40 „nieśmier- 
telnych*”, 

Autor powieści „Bałonału*, Rene Maran, 
nawiasem powiedziawszy, urzędnik w mini- 


sterstwie kolonii, studya swe odbywał w ko- || zzojoziewski 


legium w Bordeaux, a więc korzystał w ca- 
łej pelni z owoców cywilizacyi rasy białej, Mi- 
mo teo zaopatrzył swą pracą w przedmowę, 
w której zarzuca jej wszelkie możliwe zbrodnie, 
a która w szczególności zwraca Bię przeciw 
francuskim urzędnikom kolonialnym. Ale 
i murzymi, wśród któnych rozgrywa się akcya 
powieści wcale nio są sympatyczni, przedsta- 
wi} ich bowion: autor iako rozpustników, okru- 
tników, próżn'aków, ludzi przewrotnych i peł- 
nych przesądów. 

Zważywszy olbrzymią poczytność prac na- 
grodzonych przez Akademię Goncourtów, 


wymaganiom artystycznym i patryotycznym |„Temps* przypuszcza, Że, przedmowa tej po- 
i zatruwających duszę dziecka. Pięknym pod |wieści wywolać może nawet interpelacyę w 
tym wzgięden dorobkiem może się poszezycić |Izbie i surowe śledztwo w sprawie rzekomych 
założona przed. 2 laty pod kierunkiem arty- |nadużyć ze strony urzędników kolonialnych. 
styczmym art. malarza Jul, Szylicra polska |Jeżeli jelnak śledztwo wykaże, że Muran rzu- 
spółka nakładowa „Szczerbioc”, polska p!acó- |eił na nich hozprudstawne oszczerstwa, to į jo- 
wka przemysłu artystycznego, który zaspakaja |jo nio powinna minąć kara, zdaniem pomie- 
potrzeby intelektuwlne naszych dzieci i mło- nionego dziennika. 

dzieży, przez „Gostarczenie jej odpowiednich | mery GTA TEDE RITZ 
gier towarzyskich i zabawek. Zasadniczym z 3 
pierwiastkion wydawnictw „Szczerbca* jest 
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4oję Poł. m. Krakowa z r. 1809, 
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Ziem. Banku Krod. 
Tow. Kredyt, ziem, 
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Akeyo bRnkowe: 
Polsk! Rank Przemysłowy I-IVem, .. 
Bank Hissteczny > . a 
„  Małopo'sk 9 Digt 
Ziemek rank Kredytowy o”. 
Powszechny Rank Kredytewy $. A. 
Bark Zemski dla Kres'w. Łańcuł! 
Pank Handl>ry w Warszawie 
Paak Kredytowy w Warszawie 
Ramx Żwiąsku Apółek Zarobkowych 
Ran: Kkomrrcvniny S 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Merkur” T. A. Bank i Kantor wym. 


Akce; e Tow. handi, i przem.: 


Polskie Tow. handlowe I i TV em 
Hber Sp. e h -prz. Ł J. Borkowski 
Nandiewa Spółka zle. „Tmpsz” 


Połski „Głob” Tew. transport. -handi. 
Hartwig, Bem eksp Poznań 
Żeglaga *o' Ska 


Warsz Taw, aka, Mandla i Żeglugi. 


H_ Cegieiaki, fab" —- zyn Poznań 
Warsz, Sp. ake Fed, Par.l. -il em 
peana fab z$d maszyn roln. 
rzebinia tabr. . arz. roln, 4em 
Załady nmonicyine „rosigk” 
Hutn żelazna, Kraków pAR 0% | > 
„kutemetor* fabryka kamnekodów , 
Fabr. karllaud-Gementu, Szczakowa 
Górka’ bryka cem = . 
Gal ake. Zaułady Elórnicze Biersza . 
„Tepoge” Tew. dla przeds. pórnica. 
Ska akc. przem.na?, i zarówzieran. . 
Karaaci fe Towarzystwo naftowa 
Akeyinr Te: naftowe „Galicya* 
A,T.ńla ' rem. 6. skal (d, D 1 anto) 
Polska Nafla f 5 . c 
klekttowala w Siersay TK. em 
Oikos’ T. A. 7 Ą | 
„Pegel“ Powszechne zakłady budowli. 
„Padła prretw. tłuszcz. w ırzebini 
„Kraka: Zjedn.fabr.>rretwer. yek, 
Fabryka porcelany w (mielowie, 
Fahr. : Raf, cukruw Choto. owie 


KURSA, 

Zurych, P. A. T. Końcowe kursa dewią 
Berlin 2.87, Holandya 188.25, Nowy Jork 
514, Londyn 21.62, Paryż 41.70, Medyolan 
23.60, Bruksela 40.10, Kopenhaga 108, Bu- 
daposzt 0.77, Zagrzeb 2, Warszawa 0.17, Wie- 
deń 0.19, austr. stempl. 0.10. 


+. 


BADESŁANE. 


pierwiastek swojski, 00 w przeciastawieniu 
do obcych fabrykatów, do niedawna tak roz- 


Wiadomeści gespodsrcze. 


UMOWA HANDLOWA POLSKO-AUSTRYA- 


powszechnionych, tembardziej je zaleca. —|CKA, Izba handlowa w Krakowie przygotowuje 
Wszystkie gry s} doskonale obmyślane í łączą |obecnie dia użytku Ministerstwa przemysłu 
przyjemne z pożytecznem, nie tylko dając dzie- |j handlu materyaty do przyszłej umowy handło- 
ciom i młodzieży rozrywkę, ale i kształcące je-|wej « niemiecką Austryą. Orgpanizacye gospo- 
go umysł, Z ger, wydanych przez „Szczer- |darczo i większo przedsiębiorstwa przemysło- 
biec", należy wymien'%ć „Podróż po miastach | we i handlowe okrygu otrzymały pisemne kwe- 
polskich* (z mapą Polski i 48 widokami miast |styonaryusze, celem wyrażenia opinii w tym 
Rzeczypospolitej), „Wawel“ (z rysunkami prof. | przedmiocie, A 
Szyszki-Bohusza i Jul. Szyllera), „Wycieczka | Zainteresowanych, którzyby zapytania nie 
w Tatry“ (oryginalne kolorowe zdjęcia ta- | otrzymali, zaprasza Izba handlowa i przemy- 
trzańskie A. Wisłockiego), dalej „Oblężenie |słowa tą drogą do nadsyłania wniosków, wzglę- 
Częstochowy", „Konik Zwiewzyniecki”, „lote- |dnie życzcń przed dniem 15 stycznią 1922 r. 
ryjka obrazkowa* itd. NA TARG POZNAŃSKI, mający sią odbyć 
CPE W O A RE | w ATOU 1022 r, opracowała firma „Par“, 
= 1 Polska Agencya reklamy w Poznaniu, wyda- 
Z sali koncertowej. wniotwo M. t. „Spółki Akcyjne w Polsce”, 
Jarosławski i Mann, 


którego arkusz okacowy mamy przed sobą, 
Forma i zawartość tego wydawnictwa, 

Wśród wokalnych kancertów ubiegłego (y-|sądząc z arkusza okazowego, pozwalają nam 
godnia wyszczególnić należy występ Dawida | przypuszczać, iż wydawnictwo to odda na- 
Jarosławsiłego, barytonisty scen rosyjskich, |der cenne usługi wszelkiego rodzaju insty- 


który dał się nam już poznać w operze miej-|tucyom, albowiem ce'om jego jest informo- |f 
najważniejszych ; 8 


skiej, tudzież na koncercie symfonicznym. Jak |wanie zainteresowanych 0 
poprzednio, tak też i tym razem stanął na tej |szezegółach każdej Spółki akcyjnej w Polsce, 
odtwórczej wyżynie, na jakiej go prócz wro. | tudzież zbliżenia 
dzonych warunków t wzorowej szkoły stawia | wych wszystkich dzielnie. 


długoletnia rutyna, Piękny głos o pełnem,| W każdym razie wydawnictwo to zasługuje 


aksamitnem brzmieniu przy umiejętnem nim |na szczególną uwagę, jako pierwsze tego ro- 
władaniu, sprawność frazowania, inteligentna | dzaju w naszym kraju. 
interpretacya w ciekawie zestawionym pro- 


zawsze będzie zjednywał sympatyę publi | urzędnicy lwowskiej Izby skarbowej do P., K. 
czności, 


sowym gościł również Ignacy Mann, artysta |nów marek samego złota. Jest to w ciągu bie- | 
opery lwowskiej, który występy krakowskie |żącego roku traeci transport szlachetnych ' 
rozpoczął koncertem w dużej sali Starego | kruszców, zebranych prrez lzbą skarbową na 
Teatru, Że prawdziwy artyzm musi się opie- |skaxb narodowy. Í 


sfer przerysłowohandlo- i 


ZASILENIE ZAPASÓW KRUSZCOWYCH ' $ 
gramie — oto zalety, któremi p. Jarosławski | SKARBU. W piątek dnia 16 b. m. odwioźii | 


K. P. w Warszawie 15 beczek złota i srebra, Į 
Jako tenor o nieprzeciętnym materyale gto- | wagi 1629 kle. 641 gramów, w tem 600 milio- | 


sżzefa I Karola Towarnickich 
sono WYGBSN SZIECNK. mumua 


przyjmuje zamówienia na dostawę pod zasiowy, 
wiosenne superfostatów kostnych pod gwarancyą, 
zawartości 15—18% i 18—19% kwasu fosfor 
rozpuszczonego w wodzie (P205). Wobec ograniczox 
nej ilości surowca, będą uwzględnione tylko wcze 
śmejsze zamówienia, Zgłoszenia przyjmuje Zarząd, 

Lwów, Senatorska 4. J 


E N ERREUS 
Znakomita herbata 


„Z WIEŻĄ“ 


wszędzia do nabycia 


d ukochana córka Elżbiety z Kunachowiczów 
i $. p. Romana Vetulani, 
wychowanka S$. Niepokalanek, 


w 18-tym roku życia, po długich i ciężkich E 
cierpieniach, opatrzona św, Sakramentami, 
zasnęła w Panu 20 grudnia 1021 r. 


j Wyprowadzeniezwłokz kaplicy cmentarnej $ 
po cichej Mszy św. żałobnej odbędzie się $ 
w płątek dnia 23 grudnia b. r. o godzinie 
10-iej rano — us kióry te Smutny obrzęd p 

p: w głębokim żalu pożrążeni matka, siostra, 
bracia i braiowa zapraszają krewnych, 

Ñ przyjacić! i zaajomych, 

(SEC TRZUDI ZY ZOE APTE 


zenaga w 
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Edward Ligocki. „W ogrodzie róż. 


(Wyd. „Biblioteka Polska Warszawa). 

Piata serya poezyi p. Ligockiego nie wuo- 
Bi z sobą nie nowego. Wszystkie st uuy, 
ə króre potrąca, już znamy. Jest to miłość! 
i wojna. 

„Mój wróg mię chłostał krwi szkarłatem, 

niowolił klęską i żałobą, — 

A dziś — jak dziecko. z białym „ia, 

przed pusty ołtarz pójdę z tobą.. 


Tesknota za snem w oerodzie róż jest głó- |li 


wivm motywem tej erotyki. Wiecej nasyi 


Bzowikami: 
„Samachód stoi już w garażu 

p'aszez i rewolwer gdzieś ram w kącie, 

it tętni pamięć krwi ochowa, 

jak biły działa gdzieś na froncie 

jak rwaliśmy żelaznym ewałem 

wa stanowiska, pod obstrzałem. 


Poemacik o Karpackiej Brygadzie strosa- 
eza się w słowach: 


My, nieśmiertelni, śpiewamy, 
rycerską pieśń o Hallerze. 


Nastroje stolicy w 


micinika wierszowanego, nisanego zwięźle, 
urywkowo. Najwięcej wyrazu 


szt% stara. TE krew: 


„Karmazyn schowam na niedzielę | 
i wezmą żupan szaraczkówy, 
na gwóżslź powieszę karabuią 
w oczekiwaniu wojny nowej. | 
s S KÓ | a T CA mandra“ dział krytyki. Zwłaszcza niejaki p. | dzie się choć jedna taka mala „kecia ma- 
Sprzedawać bedę żydkom plony ak ta, opisana w ślicznej opowieści M. 
I klnąć rzetelnia Gdańsk niemiecki, 
Arabsk'ej zrzekłbym się korony 

za wolny stanik mój szlachecki, 


Niestety! Szlacheć kiej beztroski zbyt wie- 
le jast w tyeh poezvach. 
strój. ani forma pocty nie ma pędu, nie lubi 
(wysiłku. A szkoda! 


SKAMANDER. Miesięcznik poetyeki za, P. Stern może ponisywać sfe śmiało swoią 
judeo-polszxvzną w jednodniówkach a la 


„Ńnż w bżuchu“. Wprowadzenie jednak ta- 
i siły mają wiersze, w których poetą nc- cowników jak Słonimski, Tuwim, Iwaszkie- | kiej umysłowości do Skamandra trzeba uwa- 
tuie swe wrażenia z ostatniej wojny z bal- | wiez, 
wspemnianym 
Stanisława Palińskiego 
czyńskiec9. 

Baliński snuje fantazyę na tle możliwości, 
wynalazku naukowego. 
ludzi w księżyce i meteory. Byłoby to spel- 
nieniem tero, co dotąd jest tviko tematem 
literackim futurystów. Jego opowieści: „Mia- 
sto księżyców oparta jest o oryginalny po- 
mysł — szkoda tylko. że ekspresya tego 
pomysła nie stoi na wysokości tematu. 

Oryeinalnrm poetą jest p. Kleszczyński, 
obec zbliżania się do |0to joro smosób obrazowania: 


niej bolszewików, oddane są w formie pa- „Był w kraju strajk powszechny. Zamknę!y się 


stonad i grudzień 1921, 
Obok dotychczasowych statych współpra- 


posiadają rozpędzone tramwaje zamarły na szynach, 
wiersze, w których budzi się nieśmiało zre- zgasły lampy łukowe, w ściemniałych witrynach, 


Vr. H. 2098/18. 


Sad okręgowy karny w Krakowie, wydał w dniu 


16 czerwca 1919 roku i 1 kwietnia 1920 roku na- 


siępujący 
WYROK: mal 


| O©skarżonych Mojżesza Grossfelda, Chaję, Sarę 

Schulkindową, Oziasza Ferbera. Salomona Fachen- 

hausa r. Sachsa. Stanisława Mensa i Mojżesz. Nol- 

la — uznano wawie: występku z $ 23 1.4. e. 

r. 2 24 8 1917. Nr. 1. 31 Dzjsp., za co skazani zostają: 

Mojżesz Crossfeld, kupiec w Krakowie, na karę 
ścisłego areaztn przez 4 tygodnie, oraz na grzywnę 

w kwocie 15.000 kor.. ewentualnie 300 dni aresztu. 

Chaja Sara Schrik'ndawa. szwaczka w Krako 
wie, na karę ścisłego aresztu przez 3 tygidnie, 
oraz na grzywnę w kwocie 3.000 kor. ewentualnie 
66 dni aresztu. 

Ozjasz Fiirber, kapitalista w Krakowie, na karę 
ścistero aresztu przez 6 tygodni. oraz na grzywnę 
w kwocie 20.060 kor.. ewentu: alnić 150 dni aresztu. 

Salomon Fachenbaus recte Sachs, kupiec w Kra- 
kowie, na karę ścisłego aresztu przez 6 tvgodni. 
oraz na grzywnę 24.000 kor., enentualnie 300 dni 
aresztu i utrate uprawnienia przemysłowego. 

Stanisław Meus, zarządca drukarni „Sztuka“, na 
karę śe słęgo aresztu przez 8 tygodnie, oraz na 
zrzywne 6.000 kor. ewentualnie 60 dni aresztu. 

Mcjżesz Noll. krawiec w Krakowie. na karę ści- 
słego aresztu przez 4 tygodnie. oraz na grzywnę 
w kwocie 5.000 kor., ewentnalnie 100 dni aresztu, 

Nadto wszyscy na ponoszenie kosztów postępo- 
mania karnego. 

Wyrck powrższy został wyrokiem Sądu Naj- 
wyższepo w Warszawie z 18/5 1921, Kr. 750720— 
751 20 zatwierdzony. a jedrnie hare dodatkową 
zniżono, a to: Mojżeszowi Grosefeldowi z kwotv 
15.000 kor na kwoię 2.000 Mk.. ewent. na areszt 
przez 8 dni. Qziaszowi Fiirberowi z kwoty 30.000 
kor, na kwotę 3.000 Mk., ewent. na areszt przez 12 
dni. Salomenowi Fachenhausowi z kwoty 24.000 
kor. na kwotę 5.000 Mk., ewent. na aresz?t przez 
80 dni i Mo*żeszawi Nollowi z kwoty 5000 kor. 
na kwotę 2.500 Mk., ewent. na areszt przez 10 dni. 


Baczyński m. R 


Walne Zebranie 


Czł.nsów Stowarzyszenia 


„Komitet Ochron dla małych dzieci” 


Ae się w Krakowie, dnia 30 grućnią 
1921 w piątek o godz. 4 w sali Arcybra- 
ciwa Miłosierdzia ul. Sienna 5, 1. p. 
© następującym porządku obrad: 

1. Odczytanie protorółu z ostatniego Walnego Zebrania; 
2. Sprawozdanie Wydziału głównego i komisji kon- 

tr luącej: 
8. Zmiana $ 7. a statutu; 
4. Wnioski czfonków, 

O tem zawiadamia się P. T. Członków Stowarzy- 
szenia z n.dmizn eniem, że osobnych zawiadomień 
rozsyłać się nie będzie, 

Kraków, dnia 19 grudnia 1921, 

Prezes: Sekretarz: 
+ Anatol Nowak m.p. Dr. Teodor Kosch m.p. 


BARDZO 
INTRATNE 


jest do wydzierżawienia względnie do 
sprzedania. Potrzebny kapitał Miljon Marek, 
Zgłoszenia pod „Intratne Biuro“ do Adm. 


„Głosu Narodu* 1843 
EOECOWNAGOGCIE IEDOOGOROGEDEZG 
€ FABRYKA MASZYN ROLNIGZYGH © 

Krakó 
„ODLEW Grzegórzki i 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 8 
Ą odlewnictwa wchodzące, naprawy mo- A 
ę torów wybuchowych, oraz roboty sto- % 
larskie i tertaczne JO) 
j po cenach najniższych, 1789 9 
a 


EEG |IIGRECIEOEGDENOIOCDASG TESS 


SKÓRKI SUROWE "usa, 


kupnje w każdej ileści po najwyższych cenach firma 


nieaiego T:qUki Syn, $Ł7,2D EUTER 


KrzkÓw, ul. Szewsiiąa k. 12. igg 


„ROB NABORY“ s dała 22 grudnia 1921 raku 


Kleszczyński włoda dobrze 


irza calości zwarte i silne. 


iternm, kótry po niefortrnrej 


| twiejszej. Jak 


Ani myśl, ani na- -| 


dobna ostrzeżenia: 
wych“. 


snotykamy we |żać conajmniej za nieporozumienie 


dwóch nowych: 


Rytard, Wierzyński 
zeszyie 


któryby zamieniał 
na kawał biotracym autorze, 
Zeszyt  gradniowy 


szczecólniej w krvtykach, nełnych 
namego przez krytyków posetzmu, 


skle DY; 


i miasto, wielkie miasto, w jak slepy“. | Powieść dla dzieci, Wyd. trzecie, z W 


etwa OLZA RZDZWKWE [ULTOR 
TAREE e) 


(BRO NAR CKOCIMSKI 


TEI ET E LA 
PARZE ZEE, PYT PE E RZEPA 


ra _. 


zawiadamia P. T. Publiczność, że 
wyrabia już 


PoZaxntu TJENT ERa ON 


mn 
zem 


12-106 
stopniowe 


12-to 
stopniowe 


przedwojennej jakości. 


Do nabycia we wszystkich składach 
i restauracjach. 


NJ 
i SMOŁA 


węglowa do smarowania dachów 


taniaiy 


R çO 


DD  EUFRYEKL1 ELITY J 


1508 | 


36 isuna 


znacznie po 


Krakowska Gazownia Miejska, 


-5 . Porada we SYWSZYSUKECh sprawach Ech o 
TESO. pz er OSA A 


Baczność właściciele kamienie I 


Jeszcze przed porą zimową, powodującą gołoledź, 
ślizgawicę przed waszemi nieruchomościami, 


ubazpieczajcia „sie od prawno-cywiln s] odpowiedzialności 


W POZNAŃSKIM BANKU UBEZPIECZEŃ 


TOW. AKC. ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI 
biuro w Krakowie, Rynek gł. 9. 


Uhezpieczyć się można t kże od oznia, kradzieży z włama- 
niem, szkód wodociągowych i nieszszęśli wych wypadków, 


Zastepcy we wszysikich mi :stach Małopolskich. 


Porada wę wszystkich sprawach ubczpleczeniowych. 


Porada wo wszystkich spawa ch ubszplzczeniowych. 


Poszukuje się dzielnych zastępców, 


ck | Porada | pii e wszystkich sprawach | 
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& Ważne dla cla_wszystkich ma zime! a 


Fm Przy!muje sią | zamów enia p enia pojedyncze, jakiz tylte w zzkres krawiectwa meskiena męskiena 

i damssiego wchodzą, tak z materyałów wiasnych jek i costarczonych, według nej- 
nowszych żurn”li zagran cznych. — Wykonanie sol dne i punktualne. — Polecamy a 

R również gotewg konfeacyę męską i damską w wielkım wyborze, — Ceny o 109% niższa. * 

Uigi w ratach. 1618 


p Krajawa Zakiądy Konfekcyjna Kraków 5278r- Szczepańska 7, Lp. m 
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francuską mt. Str. 184, w ozd. opr. 
| strofą czterowierszuwą iw jcj ramach stwa- jest jedną z tych niest arzejących się nigdy :piiekiej o tym Janku, co sobie powiedział: 


i wyprawie ma“ 
iw sferę poezyi, powraca do prozy, jako la- 
p. Stern pisze, niech sluży za 
świadectwo taki wyjatek z jego krytyki Za- 
tytułowanej: „Manekiny naturalizmu". „Nie 
nie shoi na przeszkodzie(!), aby teatr polski 
również zaoratrzał (siet) swe afisze w po- 
„specyalnie dla nerwo- 


O innym krvtvku nawskróś paselstycz- 
i Zdzisława Klesz- |nvch isk p. Preiter świadczy wvmownie, że 
iw takiom dziela talentu isk „Koń na wreó- 
rzuć Małaczewskiewo widzi tylko frazeolo- 
cię, edy natomiast doratrnie s'e głobi w tak 
fak Słonimski. 


wniósł nie zasadniezo niezwykłaso i mocne- 


so. Najsłabiej przedstaweia s's w nim jie- 
dnak — myśl — świadomość. Uderza to 


Ksieszrmi M. Arela. 
BEJYNO ARCTOWA M. „Kocia mama“, 


| Fortepi ian 


Ni A AO 


— „Kocia mama” 


Mc. 290. 


| 
(wie. — Przepiękny poematik Marji Kono- 


| bistory:, które z pokolenia w pokolenie | EE „I daloko pójstę w świat, bom nie baba, 


Najsniutniej wystęnuje na łamach „Ska- p zeczodzą. W każdej prawie rodzinie znaj- ale chw; aei 


Luyt Arctowej. 
JANOWSXI AL. „Nasz plac“ 5 


hatrami zaś jest grupka dzieci 


|jo.nawca i pedasoc, 


stwo wiadomości 


wvkH- 


Ls |rozmiłowanej w swych małych 


Opowia- 
danie dla dzieci. Wyd. drucie, z owymi ką tegoż autora. Nirnowinno być dzi ecka, 
rysunkami M. Wiszn'ekiego. Str. 154, w ozd. 
oprawie. Treścia tej powieści jest hi torya 
budującej stę kamicenicy w Warszawie, bo- 
warszaw- 
iskich, podwórka i ulicv. Autor, znany kra- 
do niesłychanie bar- 
wnej i wesołej fakuty powieściowej wnłótł 


książki zdobia liczne rysunki M. Wisznickie- 
wo oraz widoki tvch mieiscowości Polski, 
które dostarczają materiałów budowlanych. 


KONOPNICKA M. „Książka dla Tadzia |5*iego. 
„Skamandra* nieli Zosi”. Powiastki dla dzieci, Wyd. IV, z rys |Pimpuś Sadełxo jes sobie dzielnym kotkiem, 


zawiora powiastki dla dzieci do lat 12-tu. |prowa 
Każda z tych powiastoek przepojona jest |ricknie sie uczył, 
serferzną nutą i kochającym sercem poetki, |nrzygody i eo z tero wynikła dow'ecie sią 
ecytelni- 


otrzymał w nowem wydaniu 
odm'enną Sażł: wielkość książeczki je:t 
o połową mniejsza od wvdania noprzednie- 
go, zato dodano oryginalne ryciny A. Ga- 
wińskiero i bardzo niekna kolorow. oklad- 


któreby tego poemaeiku nie nauczyło się ną 
pamieć. 


KONOPNICKA M. „Poezve dla dzieci“, 
Cześć I, I i HI, w czd. omrawie. — W trzeh 
tomikach zebrane zostały drobne utwory. 
Marji Konopnickiej dla dzieci i młodzieży, 
z zachowaniem takieso podziału: Tom È 


wiadomości o pochadzen'u każdej drobnost- | zawiera utwory dla Arieci do lat 7-miu, tom 
ki i wszystkich materjsłów koniecznych=do |TT — utwory dla dzieci da łat 10-cin, tom 
budowy domu, dajac w ten sposób mnó- 


UT — utwory dla dziee od lat 10-<iu i dla 


krajoznawczych, Treść | młodzieży. 5 


KONOPNICKA M. 
,Pimpusia Sadełko", 


„Szkolne przysody 
onowiedział drieciom 
Mruczysław Pazurok, Z rye., B. Nawakaw- 
skiego. Str. 80, w nzd. opr. — Imć pan 


cinami, Str. 160. w ozd. oprawie. — Ksiażka |który wstenił do szkoły „Pod pierogiem*, 


prowadzonej poez panig M*tusowa. Jak 
jakie m'a} niesłychane 


dzieci po przeczytaniu tej miłej książeczki, 


ak. Bardzo dobrze się stało, że wznowio- Zaznaczyć należy, iż ten poemacik Maryi 


RQGYPOSK GYTAZ prowg)] no wydanie tej pieknej ksiąteczki, 
KONOPNICKA M. „O Janku Wędrowni- 
*, Onowiedziała swoim dzieciom... Wy- 
danio nowe. z rvcinaim i kolorową oklad- 
ką A. RK Str. 82, w ozd. opra- 


ezku‘ 


ooua0nnT OOODODCO 
POLSKIE 1828 


ag na trzewka 


wlasnezo wyrnbu polaca po ee- 
nach o 490% zniżonych. 

F lja Ligi Pomosy Przemys?0- 

wej w Krakowie, pl. (rzdzka 13. 

OODODT00000DCONFT 

świąteczne 


Kalendarze Piana 
(3 wielkości), portfelowe oraz 
pugilaresowr, małe. poleca: 


Skład papieru i galanierji 


MICHAŁ SŁOMIANY 
Kraków, ul, SławnowSka I. 24 


ka GWIAZDKĘ! 


ogromny wybór pończoch damskich od 

200 Mkp. wzwyż, pończoch dziecinnych, 

skarpetek męzkich i rękawiczek 10 
POŁECAJĄ: 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKI I Ska 


Kraków, ul. Szczepańska L. 11. 


Wszelkie maszyny oraz Parzedzia 


DOM HANDLOWO-ROLNICZY „GLEBA” Kraków, 
ul. Długa 3. 1887 
REPREZENTACJA FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH 


TRZEBINIA {Y nawozów sztucznych 


Szopki kościelne 
i ebrazki kolendowe 


poleca 


A. KACZOROWSKA 


Sklad papieru I art. religijnych 
Kraków, św. Anny 1. 1772 


cieszenie. 


Zarząd Ps Słomnik ziemi Kieleckiej ogłasza, 
że w Słomnikach brak jest 


lekarza 


Miasteczko tutejsze liczy KCO) ludności, przytem 
okolica rozległa i bogata. W wynzjęciu mieszkania 
Magist"at ulatwi. 

Zgłoszenia przyjmuje Magistrat m. Słomniki. 


Bechsielna 18% 
ckazyjnie do sprzedania 
w składzie fortepianów 
HELENY SMOLASKIEJ 

ul. Wolska 7. 


„ĄAUCZYCIELSCA pztent wyże 
3 szt war zawski, dwór wicj- 
ski. — Wielkopolska, Leszno ~ 
Krzycko pałac, 1343 


MARKI pocztowe. używane 
po!skie, zagraniczne. ku- 
p'ię bez względu ra ilość, 
t:że sprzedaż i wymiana. 
Antoni Solecki, — Lwów, "i. 
Łyczasowska 15. 1634 


Uwegal 


Uwaga! 


1810 


Poleca w wielkim wyborze: 


Konopnickiej ukazuje się w druku po raz 
pierwszy. 


Rozkład jazdy kolei żelaznych 


z Krakowa do Lwawa, Luhlina, N. Sącza, 
Zakopanego, Wialiczki, Kocmyrzowa. | 


Nr 1 eg. ('14 posp. do Lwowa; 

r 603 og. b'20 poso. do Krynicy i Zagórza; 

Nr 6103 og. 640 posa. do Zakopanego i Rabki; f 

Nr 731 og. 705 osob. do Lublina przez Roz- | 
wadów i Rzeszowa; * 

Nr 221 og. 750 osob. do l'ochni; 

Nr 1411 og. 82) osob, do Wieliczki; 

Nr 60t og. 9'00 posp. do Zakopanego; 

Nr 419 eg. 920 posp. de Lwowa; 

Nr 21 og. 1010 osob. do Lwowa; 

Nr 611 og. 1109 osob. do Krynicy przez Tar- 


Rów, Stanisławow ' przez | 
Stróże Sambor iStryj; | 

Nr 1218 © g. 13/25 osob. do Zakopanego iN., Sącza $ 
przez Skawinę; 

Nr 1413 e g. 14/00 osob, do Weilicz' i i Oświęci-ij 
mia przez Skawinę; 

Nr 6213 e g. 14'20 osob. do Kocmyrzowa; 


Nr 225 og. 14'35 oso». do Tarnowa; 

Nr 723 e g. 1350 osob, da Lublina pr. Rozwad.; 
Nr 223 og 1925 os b. do Tarnowa; 

Nr 23 og. 1955 osob. do Lwowa; 

Nr 1415 o g. 20'25 osob. do Wieliczki; 

Nr 618 o g. 20'55 osob. do N. Sącza przez Tar- 

nów, Sambor i Stryj; 

Nr 2213 0 g. 22°10 osob. do Zakapanego I N, Są- 


cza przez Skawinę; 
Nr 25 og. 23/10 osob. do Lwowa. 


Do Warszawy, Poznania, Piotrowie (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna. 


Nr $ eg. 0'35 posn. do Warszawy; 

Ne 18 eg. 050 oseb, do Warsrawy; 

Nr 24 og. 500 osob. do Piotrowic; 

Nr 205 og. 6'05 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie- 
dnia, Paryża); 

Ne 2 „ 6'12 posp. do Warszawy; 


8'20 oscb. do Żywca przez Dzie- 
dzice; 

e g. 1020 osob. do Warszawy; 

o g. 11'40 osob. „do Piotrowic; 

Nr 1124 o g. 13:35 osob. de Trzebini; 

e g. 14'415 osob. da Piotrowic; 

o g. 17:00 osob, e Warszawy przez Dę- 
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© g. 17°40 osob. e Beeny 1 Żywca 
przes Dziedzice; 

o g. 1900 osob, do Żywca przez Dziedzice 

o g. 19'35 osob, da Warszawy; 

o g. 21'45 posp, do Poznania; 

o g. 23'00 posp. do Warszawy, 


FISRARMGNIE 


Kotykiewiczą — we wielkim wyborze, 


w składzie fortepianów 


Meieny SMOLARSKIEJ 


w Krakowie, ul. Wolska b. 7. na 


wane, aluminiowe, miedziane 


> Biaszane i tortitownice 


Tamże do nabycia: 
Narzędzia rzemiellnicze 
wszelkiego rodzaju. 
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i Naczynia kuchenne: 
R n_© 


Kraków, ul. Ficryańska L. 34. Telefon Nr. 240. 


Zasadą firmy: 


Dobry towar, szybka 
i uprzejma obsiuga, 


65” CENY NADER PRZYSTĘPNE! 3B] 


Wydawca: w sastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeksa, = Redaktor naczelny I odnow, Jana Matyasik, = Dzukarnią „Głosy Narddu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


